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TelefoB 


Być może, że przy wyborach ściślejszych uzy- 
skają kilka mandatów. | 

Wiadomo, że tak zwani politycy socyalni na 
jednem z pierwszych zgromadzeń przedwybor- 


Od Administracyi. 


do tego, gdy chodzi 
tam, gdzie należenie 
nie może budzić dla 

Uchwały mężów z 
zaletę. dsłoniły z 


o pozyskanie względów 
do statczykowskiego obozu 
nich sympatyi. 

aufania mają jednak jedne 


czasu, uwolni kandydatów od rozwijania progra- 
mu politycznego, który zresztą streszezać się 
będzie w haśle „stoimy i stać cheemy*. Okryta 
w ten sposób ścisłą tajemnicą akcya wyborcza, 


siłę. Dawniej opór był tyłko w powiatach: 
bialskim , konstantynowskim, części radzyń- 
skiego, siedleckim, sokołowskim; obecnie jest 
już i we włodawskim, i to bardzo wybitny, i 


Celem uregulowania nakładu upraszamy |nie pozwoli zatem wyborcom zapoznać się Z 


o wczesne odnowienie prenumeraty, 
rej warunki podano w nagłówku, obok 


któ- kandydatami i wymienić z niemi zapatrywania, 


a więc głosujący za poleconymi przez komitet 
„miejski“ kandydatami, mają iść wyłącznie za 


zdaniem, narzuconem im przez komitet, jakoby 


które do niedawną 
tniej chwili, aby 
Wszak przy wyl 
postępowano tak 


czych oświadczyli, że we wszystkich wypad- 
kach, gdzie kandydat tego stronnictwa nie bę- 
dzie miał widoków zwycięstwa, oddadzą głosy 
na korzyść kandydata socyalno-demokratyczne- 
go. To samo, choć nie wszędzie na podstawie 
jawnie powziętej nchwały, uczyni większość 


dociera nawet do powiatu tomaszowskiego. No- 
wa statystyka i nowy podziaa mają znowu 
prawdę udusić i zatopić; ale prawda wypłynie 
i bodaj złoży o sobie świadectwo, zdolne sam 
nawet rząd rosyjski przerazić. 


„aga Pa, "= = ci, a nie inni kandydaci byli najlepszymi. O to 
Prenumeratę zamiejscową 1 miejscową | e, chodzi mężom zaufania, którzy każde, choć- 
przyjmuje tylko Administracya „Nowej |by najsłabiej rozbadzone życie, uważają za gro- 


statniej chwili wystąpiono $ kandydatem, który 


nakreślono całą 
piętno stroBnieze, 


Po roku 1868, rząd najezdniczy nadzieje 
swoje opierał szczególniej na ludzie. Odpędzał 
od niego księdza, obywatela, nauczyciela, czło- 
wieka z inteligencyi polskiej, odpędzał książkę 


wyborców liberalnych. — Na wezoraj odbytem 
zgromadzeniu postępowego „Btrgerclub“ na 
przedmieściu Wieden uchwalono rezolucyę, 


Reformy* w Krakowie i agencye, wymie- źne niebezpieczeństwo dla własnego stronnictwa 
eformy , 
nione w nagłówku dziennika. 


| M Nowi prenumeratorzy otrzymają hez- Nie może być je 


gag płatnie początek powieści Władysława 
EF Reymonta p. t.: „Ziemia obiecana“. "Taf 
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Kraków, 6 lutego. 


Uchwały mężów zaufania, powołanych przez przedstawiliby 
centralny komitet przedwyborczy celem utworze-| dy państwa. 


i tedy liczyć mogą na wszystkie sztncz- 
Deon oremi po mistrzowskn władają, 
gdy presyę i korupeyę wesprze nieświadomość. 
dnak dobrem to, co obawia się 
światła dziennego i po kątach kryć Się musi. 
go zgromadzenia iwyborców 
żów zaufania — „wprost nie 
stosunków pnych silnie 
h stronnietw i rozbudzonych namię- 
tości politycznych”. To wszystko jednak prze- 
mawia za zwołaniem zgromadzenia, na którem 
się kandydaci na posłów do Ra- 
Właśnie wtedy, gdy silnie rozbu- 


Zwołanie ogólne 
jest — zdaniem mę 
możebnem wobec 


mia tak zwanego miejskiego komitetu przedwy- | dzone życie polityczne doprowadziło do jasnego 


borczego w Krakowie, ilustrują w sposób ja- zarysowania SiĘ 
skrawy akcyę wyborczą, którą rozpoczyna w ale sznkać 
stańczykowskie. zwy 

iem nie zwoływać wyborców i nie | stronnietwa: - 10 
„sake oni sami zabierali komitet, ale | popiera się J© wadę a i odpiera zarzuty, 
uzupełnić się tylko powołaniem ludzi tej samej |a zasady ! argumenty przeciwników zwalcza 
b litycznej, a następnie załatwić całą |8ię 8! : ; | 
sd S kólku Md walisz przyjaciół: oto głoszonych Pori Tylko w takiej walce 
mó kcyi wyborczej mężów zaufania ko- |m05% zwyciężyć zasady nad zasadami, stronni- 
MINNPYSDtralnogo. Nie mielibyśmy nie przeciw etwa nad stronnictwami. Tylko w takiej walce 


mieście naszem stronnictwo 


dopuszczać, aby 


mitetu centralnego. à 
takiemu postępowaniu, gdyby zebrani pod prze- 
wodnictwem prezydenta miasta, tak zwani mę- 


a mk znać się do|darze. Agitacya „czapką 
żowie zaufania, mieli odwage przyzna „Any przektpetwem. skKapi 


tegu, że reprezentują tylko jedno stronnić 


stronnictw, należy nie unikać, 
walki publicznej. Jeżeli się pragnie 
nie osób, ale zasad, nie koteryi, ale 
to te zasady głosi się publicznie, 


łą własnych przekonań i wiary w prawdę 


można dla własnych przekonań zjednać nowych 
zwolenników i utrzymać dawnych przy sztan- 
i papkąć, grożbą i 
skupia na chwilę szeregi zwo- 


działać będą tylko w imię jednego stronnictwa. |lenników niepewnych, którzy jutro pójdą za 


Każdemu stronnietwn, 
wolnu zawiązać komitet 


każdej grupie wyborców |tym, kto da więcej, ale nie utrwala zasad, nie 
i ogłosić kandydatów. | prostuje Ścieżek, nie przynosi żadnej korzyści, 


To też gdyby grono zwołane przez p. Friedlei-|ani społeczeństwu, które nie wyrabia się poli- 


na oświadczyło, 


że stojąc na gruncie programu |tycznie, ani stronnietwu, które, płynąc po 


stronuietwa klerykalno konserwatywnego ZAWią- wierzchu, zginąć może przy każdym silniejszym 
zuje się w komitet w tym celu, aby przeprowa- | prądzie. Widać brak wiary w siłę własnyeh 
dzić kandydatów tej samej barwy politycznej, | przekonań i argumentów w tem dobrowolnem 


postępowaniu 


takiemu i całej dalszej akeyi|uchylaniu się od walki i chęć przedłużenia 


wyborczej, o ile poruszać się będzie w graai- | sztucznego żywota, nie opartego na wewnętrznej 


cach 


legalnych, nie możnaby nie zarzncić. Ko-| wartości, ale na pozorach głużby publiczuej 


mitet w ten sposób złożony ma jednak nosić|w imię powszechnego dobra pokrywających 
tytuł komitetu miejskiego, a powołując się na |egoizm kastowy i płytkość koteryjnych dążeń. 


stosunki swoje z komitetem centralnym, odzy- 


Rozbudzone namiętności Qolityczne nie odstra- 


wać się będzie do wyborców, jako mandataryusz szają nigdy szermierzy, przeświadezonych o pra- 


sejmowego Kola polskiego i uchwały swoje o- 


wdzie swoich przekonań i czystości swoich za- 


głosi, jaku objawienie, płynące z woli Sejmu, a| miarów. Brakiem odwagi nie grzeszą nigdy ci, 


nawet kraju całego. 
posłucha w imieniu 
kto uchwalonej przez 
dydatury popierać nie zechce, 
sprawy narcdowej. 


cznie mówiąc — bałamucenie wyborców. 


: HI: pi -[nia. ale dla inter dzają wlasne ošoby 

i ufania uchwalili nie zwoływać ża” |! < „DterTegy, oszczędzają W: 0800) 

d E IC przedwyborczych. Nietylka |! obawiają się narazić nerwy na nieprzyjemne 
ny dokonanym |interpelacye, drażniące okrzyki i zgiełk zgroma- 


zatem wybór komitetu niema być ) 
ka zgromadzeniu, dostępnem dla wszystkich wy- 


Zażąda więc, jak zwykle, |którzy wierzą, że spełniaj misyę polityczną, że 
Sejmu i kraju, a każdego, | działalność ich jest dla ka © ; 
komitet tak złożony kan-ļi konieczną. Oni nietylko nie obawiają się wal- 

ogłosi za zdrajcę | czyć, ale nawet nie 
W tem przybieraniu fałszy- | bo tą walką, choćby 
wych pozorów leży godne potępienia — grze-|ków zwycięstwa, torują drogę następcom. Tylko 


społeczeństwa pożyteczną 


lękają się paść w walce, 
nawet na razie bez wido- 


najemnicy, służący gtronnictwu nie z przekona- 


dzeń, na kt 


óre ma wstęp nietylko salonowiec, 


horców, ule nawet kandydaci na posłów nie bę- |ale także ciężko pracujący robotnik. Uchwała 


dą stawać na 


olitycznych. 


ich na wylot, nie będą przeć 
ognia interpelacyj i nie będziemy 


zgromadzeniach ax 6 i w TAT 
‘edza przed wyborcami swoich programów | nictwa, 

E A PW koii kółku sproszonych do konserwatystów i 
i i j istych przyjaciół sta- | ważnie z ludzi þe: nE c a 
komitetu stronników 1 osobistye 2 DO), dzókajacych pa 
wią się zatem kandydaci, aby złożyć wyznanie RASA 
jary. Zuani słuchaczom i wzajemnie znający |1 Karyery, 
RÓ i: hodzić krzyżowego | chwałami m 
się wcale dzi- | reg ludzi, którzy 


zaufanią jest też wypływem składu stron- 
które z wyjątkiem kilka wytrwałych 
klerykałów, składa się prze- 


wszechmocnej koteryi lepszego bytu 
Wszak wśród obozu, kierującego u- 
ężów zaufania, znajdziemy cały sze- 
wyznawali dawniej inne prze- 


wić, jeżeli zgodne to grono, dla oszezędzenia konania i dziś jeszcze po cichu przyznają się 


mienia Koła sejmowego 3 
1 


tetem jednej kote 
ców, którzy nie m 
się z nim więcej 
mitetem, posiadając 


ają żadnego obowiązku A 
i innym > 
niż z każdym Y Wobec 


: : m równe prawa. "o 
E barwy, zapytujemy tł p. Friedlei- 
na, czy pozostanie nadal na czele, a choćby 


i s rak komitetu? Prezydent miasta ma, jak 
każdy obywatel, prawo zupełnej swobody prze” 
konań. ale powinien stać poza organizacyą paT- 
KA Po. cŻnOŚĆ swoją okazywać na każdym 
kroku. Przewodniczący lub członek komitetu, 
związanego tak ściśle z jedną koteryą, ani bez- 
strodonym na swem stanowisku być nie może, 
ani też nie składa dowodów niezależności. 


Korospondonya Nowej Rfora” 


Wiedeń, 5 lutego. 

(?) Ruch przedwyborezy w Wiedniu, jak do- 
tychczas przynajmniej, jest bardzo słaby. 4a- 
two jest zresztą odgadnąć tego przyczynę: Libe- 
rali zrezygnowali zupełnie į nawet nie usiłują 
stworzyć silniejszej Organizacyi w celach wy- 
horczych. O ile mi wiadomo, nie utworzyli je- 
szcze oficyalnego komitety j nie ogłosili odezwy 
do wyboreów. Czują widocznie, że odezwa wy- 
borcza, w której trzeba przecież podać kilka 
wytycznych myśli politycznych, zamiast pro- 
gramu, może ich tylko narazić na szyderstwo 
przeciwników, nie wywołując żadnego wpływu 
na dotychczasowych wyborców. 

Antisemiei znów, tym iazem, 2 mniejszą 
wrzawą wystąpili do walki wyborczej, gdyż 
dokładnie wiedzą, żę mandatów Zdobywać 
nie potrzebują wcale, tu i owdzie tylko ` przyj- 
dzie do nieznacznego starcia pomiędzy kandy- 
datem antisemickjim z jednej, 2 Narodowo nie 
mieckim lub Socyalistycznym Z drugiej strony. 
Na umiarkowańsze wystąpienie przywódców 
antisemiekich musi wreszcie wpłynąć ich obe- 
eny stosunek do gfer rządowych. 

Stronnietwo rządzące w gminie, a mające 
większość w sejmie, niejednokrotnie się styka z 
organami rządu, zmuszone jest prawom donio- 
ślejszym poświęcić niejeden „opozycyjny e- 
fekt“, — jednem słowem — poważnieje. Wre- 
szcie i szerokie warstwy ludności, zmęczone 3 
wycieńczone ciągłe litykowaniem, nie ta 
łatwo już idą 4 s Pi zawodowych agi- 
tatorów i niełatwo dają się zwabić na zgroma- 
dzenia i wiece, 1 

Stosunkowo najruchliwszem Jest stronnictwo 
socyalno-demokratyczne. Prawie codziennie od- 
bywają się niemal we wszystkich „dzielnicach 
miasta wyborcze zgromadzenia, agitącya wy- 
borcza jest bardzo jntenzywna ! Systematyczna. 
Widoki tego stronnictwa nie 5% bardzo korzy- 
stne. Zdaje mi się jednakowoż, że wybitniej- 
szych kandydatów uda im się przeprowadzić. 


według której wszyscy członkowie klubu obo- 
wiązują się z góry głosować za kand yd a- 
tem socyalno-demokratycznym, z u- 
wagi na to, że postępowy kandydat klubu nie 
miałby żadnych szans powodzenia. 

Właściwa walka wyborcza rozpocznie się więc 
dopiero przy wyborach ściślejszych, a toczyć się 
będzie między kandydatami socyalistycznymi i 
antisemickimi. 


O mek OO Á) 


Listy z pod zaboru rosyjskiego. 


e. w styczniu. 
(Dokończenie). 

Unitów postanowiono wszystkich zaciągać 
w czambuł do rubryki „Prawosławnych*. Istnie- 
jąca dotychczas w szematach spisów polieyj- 
nych, noworocznych, rubryka „Unici* ="4] 
szematów spisu jednodniowego znika. Uroczy- 
ście wyniańczona statystyka rządu rosyjskiegy 
nie chce nawet słyszeć 0 t. z. Uporstwuju- 
szczych w zabłużdenii (upierających się w błę- 
dzie). Nie ma unitów; są tylko prawosławni, 
żarliwi prawosławia wyznawcy. Bunt dusz uni- 
ekich uważa się za nieistniejący. Oporni staną 
się dla tej statystyki, powołanej do fałszowania 
prawdy, od razu kornie uległymi, a charakter 
prawowitości z nich samych przejdzie i na ich 
Żony. Rząd uznaje „małżeństwa kra- 
kowskie* za ważne; Żona przestaje być na- 
łożnicą wobec t. z. prawa; szczery wyznawca 
prawosławia będzie miał odtąd i prawowitą 
prawosławną żenę. 


Tak się fabrykuje kłamstwo. Statystykę zro- 
bi najpierw polityka, a politykę zrobi później 
statystyka. ] A" ET, 

Zapowiadane, i rzeczywiście już bliskie, roz- 
łupanie gub. Siedleckiej i Lubelskiej, za Albe- 
dinskiego jeszcze projektowane, przez peters- 
barski cii moskiewskich patryotów, pozwoli ni- 
ci dalej wyciagnaĆ. Z nową gub. Chełmską 
obchodzić się będą tak, jak z każdą inną li- 
tewską i ruską, uważając ją za kraj rdzennie 


rosyjski. l y 

Srogi już dziś los Unitów, za „uowych po- 
rządków okrutnym się stanie. Fikeya jedno- 
dniowa pryśnie, 2 rozpocznie się uśmierzanie 
buntu opormych. Liczba ich, zamiast maleć, 
z każdyta rokiem wzrastała. Prześladowanie 
rządu i własna głęboka religijność i przywią- 
zanie do obrządku praojców, zwiększały z każ 
dym rokiem zastępy owych Uporstwujuszczych, 
mających odwagę Jawnie prawosławie odpychać, 
odrzucać, otrząsać Z Siebie, jak coś nieczystegy. 
Nieoszacowane 84 wynurzenia samych Rosyan, 
że liczba opornych na Podlasiu ciągle. wzrasta. 
Przyznanie takie znajdujemy w Russkoje Obozre- 
nije, w_ szeregu artykułów, zatytułowanych 
Oczerki Priwiskinija. Wątpić na chwilę nie mo- 
dziś silniej, niż przed kilkunastu laty. Znowu 
djabeł, chcąc zniszczyć ziarno, wdeptał je 
w ziemię: prześladowanie wytworzyło liczbę i 


unia w mniejszości prześladowanej stoi | 


i myśl polską i, wtłoczywszy go do rosyjskiej 
szkoły — oczekiwał skutku nieludzkich swych 
robót. Po dwudziestu kilku latach rozczarował 
się. Polskości z ludu wycisnąć nie zdołał. Ro- 
snący ucisk w tym ludzie właśnie wywołał 
najwymowniejszą reakcyę. Mówić tu można © 
tych tylko wypadkach, które samemn rządowi 
rosyjskiemu tajnemi nie są; lecz ileż jest ta- 
kich, których oko najezujniejszego nawet oby- 
watelstwa polskiego pochwycić nie zdoła! Z tej 
właśnie dziedziny uaszych stosunków politycz- 
nych płynie moe, krzepiąca serca. 

Lud garnie się do oświaty rzetelnej, swojej 
własnej, rodzimej, i, gdy jej mieć nie może 
jawnie, zapewnia ją sobie potajemnie. Z wła- 
snego jego łona wychodzą nauczyciele i jakby 
powiatowi apostołowie polskości. Pomimo suro- 
wych'praw i ceznjności dozoreów, nauczanie, Za- 
spakajające głód umysłu polskiego, rozwija się 
coraz bardziej. Sprawa puławska wykryła to 
prawo konieczności, z którem rząd rosyjski 
podjął walkę bezbożną. Prześladowanie nauki, 
ściganie książki polskiej, samo wywołało szkołę 
i książkę polską zakazaną. Pod wrażeniem od- 
krycia zmiękł nawet Markgrafskij, naczelnik 
kancelaryi gen. Brocka, i jako publicysta pierw- 
szy pomiędzy Żaudarmami, napisał w War- 
szawskim Dniewniku artykuł, nawołający do po- 
qzucenia rusyfikaeyi i zdania tego tradu na 
wielowiekowe wpływy cywilizacyi. On artykuły 
swoje pisał, kreślił i przekreślał, chętnie zapo 
minając o tem, co sam był powiedział, a tym- 
czasem rząd rosyjski książkę i naukę polską 
ścigał i ścigać nie przestaje, jak za dobrych 
Hurkowskich czasów. 

Niedawno obywatel Zuryn z Wiązownej, pod 
Włocławkiem , otrzymał wezwnnie do naczel- 
nika powiatu. Dowiedział się od niego, że jest 
przestępcą, be rozdaje książki wiobcianom; cze- 
ka go za to odpowiedzialność przed prawem.— 
Na tem się na razie skończyło. Drugie wezwa- 
nie nakazało panu Zurynowi stawić się przed 
samym gubernatorem, Andrejewem. w Warsza- 
wie. Tu czekał długo, zanim oblicze dygnitarza 
weszło na widnokrąg, a gdy już weszło,- wy- 
padły z niego gromy: jeśli jeszcze raz odważy 
się jednę choćby książkę ludowi rozdać, poje- 
dzie „administracyjnym porządkiem“, 
na razie rząd obchodzi się z nim łaskawie i 
puszcza go wolno. 

Przestępstwem tego obywatela, spełnianem 
od lat kilku, było zakupywanie książeczek 
wychodzących pod cenzurą, niehisto- 
rycznych, gdyż takich rząd rosyjaki dla lada 
wydawać nie pozwala, ale powiastek, przewa 
dników do zajęć praktycznych i podręczników 
wiedzy popułarnej o przyrodzie, — i rozdawa- 
nie tak niebezpiecznych wydawnictw ludowi, 
co kilka tygodni, przy wypłacie zarobków. 

Straszne przestępstwo! 

W Iłżeckiem, we wsi Wielgie, w środku 
grudnia r. z., uwięziła policya rosyjska, po dłu- 
gich poszukiwaniach, niejakiego Sokolika, 
dwudziestoletniego młodzieńca, który całą głę- 
bią szlachetnej swej duszy poświęcał się oświe- 
caniu braci łudowej. Była to natura iście apo- 
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WŁADYSŁAW REYMONT. 


ZIEMIA OBIECANA. 


(Ciąg dalszy). ! 
Udawała, że nie słyszy Wie uati 
loże i krzesła, zapchane poor 2 dia = 
przeważnie semiekich i AZJA Gda 
trzyła w Borowieckiego, który © ida niipea 
wal te spojrzenia, bo się odwracat do obojekny? 
rzą, ale stał zimny na pozór I nader Je Ad 

— Ładny kawałek kobiety z tej Zetor) i 
szepnął Leon do Borowieckiego, bo cheia pi 
cząć rozmowę, aby się dowiedzieć bliższye 
szczegółów 0 Swojej agenturze. 

— Uważasz pan?... — odpowiedział chłodno 
a A bo widzę. Patrz pan, jej biust, ja to 
najlepiej lubię w kobiecie, a ona ma biust fron- 
towy, jak aksamit, ka, ha, ba. | 

— Z czego się Śmiejesz : — pytał ciekawie 
Moryc. 


1! 


— Zrobiłem pyszny Wite — i powtarzał go 
Morycowi ze śmiechem. ? Te 
4 Reisenderowski — rzucił z ironią Boro- 


zaw: wszyscy, bo kurtyna się podniosła, 
wszystkie oczy utonęły W scenie, tylko Zuke- 
rowa, przysłonięta od sali wachlarzem, patrzyła 
w Karola, który zdawał się tego nie spostrze- 
gać, co ją tak widocznie irytowało, że po kilka 
razy składała wachlarz 1 uderzała nim w para- 
pet, jakby od niechcenia. 


„ Uśmiechał SIĘ nieznacznie, rzucał na nią krót- 
kie spojrzenia 1 patrzył dalej z uwagą wielką 
na scenę, gdzie amatorzy i amatorki parodyo- 
wali prawdziwych aktorów i sztukę. 

Było to bowiem przedstawienie na jakiś cel 
dobroczynny, złożone z dwóch komedyjek, śpie- 
wu solowego, gry na skrzypcach i na fortepia- 
nie i żywych obrazów na zakończenie. 

W antrakcie Borowiecki wstał, ahy iść do 
loży Miillerów, zatrzymał go Cohn. 

— Panie Borowiecki, ja chciałem z panem 
pomówić o tej agenturze. 

— Może po teatrze, bo, jak pan widzi, teraz 
nie mam czasu — szepnął i poszedł. 

— On jest wielki pan, teraz niemu czasu do 
interesów! 

— Ma racyę. tutaj wcale nie miejsce do in- 
teresów. , 

— Moryc, tyś zgłupiał do reszty, co ty wy- 
gadujesz, dla interesów jest wszędzie miejsce, 
tylko ten von Borowiecki to wielki książę od 
Bucholca i Spółki, wielka osoba! 

Borowiecki tymezasem wszedł do loży Mille- 
rów, stary wyszedł zaraz, aby mu Zrobić miej- 
sce, bo już an na czwartego siedział jąkjg ni 
ski, gruby Niemiec. 

BRywitał się z matką, która drzemała i z 
córką, która podniosła SIĘ ntemalllina l jego 
wejście. 

— Stórch. 

— Borowiecki. - 

Skrzyżowały się nazwiska i dłonie. 

Karol usiadł. l 

— Jak się pani bawi? — zapytał, aby eo% 
powiedzieć.; 


a 


— Doskonale, wybornie! -— Wykrzyknęła, 1 
jej okrągła, różowa twarz, 
rzodkiewki świeżo obmytej: 
mi rumieńcami, co tem sil 
jasno-zielonej sukni. 


podobną do młodej jeząć rozmowę, ale cofał się, 
rozbłygłą silniejsze- wiecki znudzonym wzrokiem włóczy po teatrze, 


piej się odbijały przy $ 


Störch odkasiywai, nachylał się już, aby za- 


Mada była jakaś pomieszana, bo chciała du- 
o mówić, a teraz, gdy ten Borowiecki siedzi 


Zaśmiała się bardzo serdecznie i bardzo ci- 


widząc, że Boro- | chutko. 


— (o pani widzi śmiesznego w mojem przy- 
puszczeniu ? 


— Ale, bo Wilhelm tak nie lnbi książek, że 


Podniosła chusteczkę do t"ATZY, aby przysło- obok niej, gdy loże ze specyalnem zaintereso- | kiedyś pogniewał się na mnie, i gdy byłam 
w 


nić rumieńce. bo się ich wstydziła, 


Matka zarzuciła jej Da ramiona wspaniały, | SZG!€ 


koronkowy szal, bo przeciąg od drzwi otwar- 
r (e przewiewał po teatrze, i drzemała sobie 
alej. R 

— A pan? — zapytała Po chwili, podnoszące 
na niego niebieskie, zupełnie porcelanowe oczy, 
o jasnych złotawych obrzeżach rzęs i w tej 
chwili, z rozchylonemi nieco, blademi ustami 
dziecka, z twarzyezką podniesioną, podobną by- 
ła do świeżo upieczonej DU l 

_— Powiem to samo: Wybornie, doskonale, 
albo: Doskonale, wybornie. 

— Dobrze grają, prawda * 
To Tak, po amatorsku. Myślałem, Że pani we 
zmie udział w przedstawieniu. 

ic „A bardzo pragnęłam, ale kiedy mnie nikt 
keot | W DARE". z wielką przy” 

— Projekt ten istniał, ale nie miano odwagi, 
bano się odmowy, zresztą do domu państwa 
wstęp tak trudny, jakby na dwór królewski. 

— Ja, ja to samo mówił pannie Mada — 
wtrącił Stórch. 

— To pan winien, przecież 
trzeba było mi powiedzieć. 

— Nie miałem czasu i Zapomniałem — tłó- 
maczył Się prosto. i 

Zapanowało milczenie. 


Pan bywa u nas, 


zaczęła: 


Pan hędzie w naszej firmie ? 

Niestety, musiałem ojeu pani odmówić. 

A papa tak liczył na pana. 

Ja sam bardzo żałnię. 

Myślałam, że we czwartek pan u nas bę- 
dzie, bo mam pewną prośbę. 

— Mogęż ją zaraz wysłuchać ? 

Pochylił głowę ku niej i spoglądał do loży 
Zukerów. 

Lucy wachlowała się gwałtownie i widocznie 
oza wachlarzem kłóciła się z mężem, który 
raz po raz obciągał kamizelkę na brznchu i wy- 
prostowywał się na krześle. 

— Chciałam prosić, aby mi pan wskazał nie- 
które polskie książki do czytania. Mówiłam to 
już papie, ale powiedział mi, że jestem głupia 
i powinnam się zająć domem i gospodarstwem. 

— Ja, ja, Vater tak powiedziala — szepnął 
znowu Stórch, cofająe się nieco w tył z krze 
słem, bo go Borowiecki uderzył oczami. 


— Dlaczego pani chce tego, po co to pani? — 


zapytał dosyć twardo. 

— A bo chcę — odparła rezolutnie, — chcę 
j proszę o informacyę. i 

— Brat musi mieć przecież w tym nowym 
pałacyku i bibliotekę. 


aniem lornetują ich, nie wie, eo mówić, wre- | z mamą w mieście, spalił mi wszystkie moje 


książki. 

— Ja, ja, Wilbelm nie lubi książek, on jest 
dobry bursz. 

Borowiecki 
rzekł: s. h 

— Dobrze, przyślę pani jutro spis tytułów. 

— A jeślibym ja pragnęła mieć ten spis za- 
raz, natychmiast. 

— To natychmiast mogę kilka tytułów na- 
pisać, a resztę jutro. 

— Pan jest dobry chłopak — powiedziała 
wesoło, ale ujrzawszy, że nsta mu drgnęły u- 
śmiechem ironii, rozczerwieniła się, jak piwo- 
nia. Czuła, że musiała powiedzieć coś niestoso- 
wnego. 

Napisał na bilecie wizytowym, opatrzonym 
w herby, pożegnał się i wyszedł. 

W korytarzu spotkał się ze starym Szają 
Mendelsohnem, prawdziwym królem bawełnia- 
nym, którego nazywano krótko: — Szaja. 

Był to wysoki, ehndy Żyd, o wielkiej białej, 
iście patryarchalnej brodzie, ubrany w długi 
snrdut, imitujący zwykły chałat, który ma się 
tłukł po piętach. 


popatrzył zimno na Stdrcha i 


(©. d n.) 
= 
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stolska, godna większej widowni działania. Na 
wychowanie go i uzdolnienie wpływał ksiądz 
Kowalski, niegdyś proboszcz w Tczewie, w po- 
wiecie kozienickim, sam człowiek rzadkiej eno- 
ty, wzorowy kapłan, Polak w myślach i uczu- 
ciach, — prawdziwy przyjaciel ludu. Ból nad 
ciemnotą, na jaką rząd rosyjski skaznje wie- 
śniaka polskiego, pobudził ks. Kowalskiego do 
działalności, którą tak umiał przywiązać do 
siebie swych parafian, że kiedy umarł, o zwło- 
ki jego walczył Tczew z parafią w okolicach 
Opatowa, gdzie nieboszczyk miał ostatni Swój 
urząd kapłański. Ze szkoły takiego pasterza 
dusz wyszedł Sokolik. Mieszkając stale w Wiel- 
giem, książkę, słowo polskie, wspomnienie na- 
rodowe, a wraz z niemi i szczerą pobożność 
szerzył po wsi i po okolicy. Chodził od chaty 
do chaty i nauczał. Kiedy go wytropiono i roz- 
rzucono mu ubożuchne jego gniazdko, poszedł 
wędrować w promieniu paru mil ze złotą ewan 
geliczką, z poczciwem Światłem swojem. 

Lud tak do niego przylgnał, że go o każdem 
niebezpieczeństwie ostrzegał i ukrywał pośród 
siebie. Gdy policya przyszła, już go nie było. 
Nareszcie nadviągnęło nieszczęście ze strony 
najmuiej spodziewanej, w okolicznościach, któ- 
rych wstyd narodowy nie pozwala ujawnić. — 
Ujęto Sokolika, gdy, zwyczajem swoim, przybył 
do Wielgiego, aby się wyspowiadać. Klęczał 
jeszcze przy balaskach, po przyjęciu komunii, 
kiedy jakiś cywilay, ubrany od waszecia, po- 
prosił go o chwilę rozmowy w bardzo ważnym 
interesie. Młodzieniec mniemał, że chodzi tu o 
co, z nauczycielską jego działalnością związa- 
nego, i poszedł za nieznajomym. k 

Był to przebrany policyant. Przed kościołem 
czekała już zaczajona policya. 

Zaprowadzono uwięzionego na probostwo. — 
Zbiry opadły księdza, aby mówił, kto jest ten 
przestępca. Ksiądz odpowiedział, że nie pyta 
nikogo o nazwisko, gdy widzi klęczącego przy 


IE 


są prawdziwe, to widzimy, iż „związek* otrzy 


szych kursów kob ecych*. 
Sprawozdanie z wydatków jest jeszcze ogól 
niej zredagowane, niż sprawozdanie z dochodów. 


około jednej szóstej ogólnej sumy i t. d., oraz, 


przeszło 2000 rubli. 
związek bardzo skromnemi środkami, nie jest 
jednakże wykluczoną możliwość, że siły jego 
wzmocnią się z czasem, a wtenczas da on się 
rzadowi we znaki. Już teraz dąży zwią 
zek do rozpowszechnienia organiza- 


skwie i Kostromie. 

Rząd nie lekceważy tej kwestyi i stara się 
wszelkiemi środkami polepszyć położenie robotni 
ków. Zwłaszcza w Petersburgu usiłuje naczel 


fabrykantów, aby usonęli natychmiast różne nie- 
sklepy, jakie fubryki utrzymują na własny ra- 
chunek, zmuszając robotników do kupowania 


w nich droższych i gorszych towarów, niż gdzie 


robotników jest bardzo grożne. 


frami lub całkiem ogólnem oznaczeniem stanu. 
jako to: „doktor N.*, „ucząca się mlodzież 
w Moskwie“, „nieszczęśliwy dla nieszczęśliwych* 
Jeżeli oznaczenia osób w sprawozdaniu 


mał datki, zwłaszcza od inteligencyi, 
ze wszystkich części rozległego państwa. Zdaje 
się, że także kobiety. odbywające stu- 
dya, biorą w tym „związku“ czynny udział; 
policya jest przynajmniej tego zdania, jak du- 
wodzą różne aresztowania słuchaczek Z „wyż- 


Dowiadnjemy się, że „związek* wydał na strejki 
około jednej trzeciej, na literaturę i propagandę 


że | gradnia r. 1896 pozostało w kasie jeszcze 
Tymczasem rozporządza 


cyi w eałem państwie, jak tego dowodzą 
zapomogi dla strejknjących w Petersburgu, Mo- 


nik miasta, generał-major Kleigels, skłonić 


właściwości. Między inoemi mają być zniesione 


indziej. Nie można zaprzeczyć, że usposobienie 


konfesyonale, a tego, którego mu teraz pokazu- 
jA, wcale nie zna. Ale znał go Kto inny! Mlo- 
dzieniec nietylko się nie zapierał, ale z chlubą 
zawołał, że jest tym samym Sokolikiem, które- 


go poszukują. 


Okuto go w kajdany i przywieziono do Hży 


leżącego na wozie. Lud okoliczny już się poru 
szyi: jedni podążyli za więżniem z Wielgiego, 
ipnyeh zwołało do miasteczka żywe przywiąza- 
nie. Gdy wóz stanął na rynku, tłum gotów już 
był odbić więżnia; przeparł policyantów i oto 
czył ukochanego swego Sokolika. Zaczęto go 
całować po rękach, po nogach; głosem czystego 
zapału dawano ujście żałości, gniewowi i po- 
czucia narodowej krzywdy. — Uroczystość tego 
pożegnania podniosło jeszcze przemówienie So- 
kolika. Wezwał on lud do opamiętania się i 
spokoju: niech tylko idą śladami, które im wska- 
zał, niech trwają w uczciwych zamiarach, ko 
chają matkę najdroższą, a on szczęśli- 
wym będzie nawet na mękach. 

— Pierwej mi serce stąd wydrą — wołał. 
podnosząc się ze swego barłogu, — zanim wy- 
dum któregokolwiek z tych, co wraz ze mną 
pracowali. ; 

Z nadejściem większej siły zbrojnej lud się 
rozproszył. Ofiarę powieziono do Radomia; obe- 
enie jest w eytadeli. 


Europa nie zna, znać nie chce dramatów na- 
szego życia dziejowego, czytać ich nie ma o- 
choty: ma swoje własne epopeje i geszefta, ma 


interesa i walki; ale gdyby tak kto z miejsco: 
wyeh, bezpośrednio z Sokolikieh związanych. 
opisał jego działalność, życie jego od wczesne 
go dzieciństwa i scharakteryzował jego niepo 
spolitą naturę: — nie byłoby ksiażki bardzie, 
wpływowej, chciwiej z rąk wyrywanej i rzetel 
niej zadanie piśmiennietwa ludowego spełnia- 
jacej. 

Na gwiazdkę wywieziono z Warszawy czter- 
nastu więżuiów politycznych: Kazimierza Piet 
kiewicza, Stróżewskiego, Włostaw 
skiego (Łastowski) i Pietraszka, z tak 
zwanej „inteligencyi*, oraz dziesięciu niewiado 
mych nazwisk, robotników z Łodzi. Wszystkim 
zarzucano knowania socyalistyczne. Pietkie 
wicz siedział w cytadeli półtora roku, od lip 
ca 1895 roku. Szukano go wtedy w Otwocku; 
przetrzaśnięto dom i nieledwie rozorano grunt 
przyległy, aż wreszcie nieszczęśliwy sam wpadł 
w pułapkę w Warszawie, przyszedłszy do zna- 
jomego, który miał już u siebie żandarmów. = 
Wysłano go teraz do Syberyi wschodniej na 
lat 8. Taki sam ma być wyrok i na trzech po 
zogtałych przedstawicieli „inteligencyi*. Do Sy- 
beryi wschodniej należy i Sachalin. Robotnicy 
mają wyroki lżejsze, ale dość jeszcze surowe, 
aby los swój i jego sprawców przeklinać. 

Józef Bolesławski. 


Związek robotników w Rosyi. 


Berl. Tageblatt zamieszcza następującą kore- 


spondencyę z Petersburga: ? 
Kwestya robotnicza staje się coraz poważniej 


szą także w Rosyi. Zdaje się, że czasy, kiedy 
nasi przemysłowcy mogli siedzieć spokojnie z za- 
łożonemi rękami, gdy nie było w Resyi socyal- 
nej demokracyi, ani stowarzyszeń robotniczych, 


któreby zatruwały życie klasom panującym, ©! 


nęły już bezpowrotnie. W tych dniach czytałem 


bardzo dziwne pismo, które przesłano pocztą 
miejską kilku najwyższym dostojni- 
kom państwa; tytuł jego brzmi: 1) Sprawo 
zdanie z rachunków Związku dla prowadzenia 


walki. mającej na celu wyzwolenie 


klasy robotniczej, zło?one za czas od | 


grudna r. 1895 do 1 giudnia 1496 r.“ Pisma 


to, drukowane na badzo zlej prasie ręc nej, 
tak, że poszczególnych w; razów nie m żna nie- 
Taz odczytać, zawiera, jak już tytuł wskazuje, 
sprawozdanie rachankowe o anmach, jakie wpły 
nęły do kasy tajemniczego związku. Suma ogól 


na nie 


dzieł literatury, kasą dla wspomagania robotni 


ków, którzy popadli w nędzę, oraz kasą dla 
wsnemagania w'słanych na Sybir przestępców | P 
politycznych. Osoby, których datki wpłynęły do 
wspomnianych kas, są naturalnie oznaczone Cy- 


jest wielką, coś nad 10.000 rubli, ale 
z bardzo sumarycznego obliczenia okazuje się, 
że „związek“ musi posiadać we wszystkich szcze- 
gółach opracowaną organizacyę; rozporządza on 
kasą dla strejków, kasą dła rozpowszecbniania 


Sprawy gmin i powiatów. 


(Z pod Dębicy. Jak Stańczyki pracę dla dobra 


kraju pojmują 2) 

Po długich oczekiwaniach zwołano wreszcie 
na dzień 1 lutego posiedzenie nowo wybranej, 
a dotąd nieukonstytuowanej pełnej Rady powia 
towej ropczyckiej, celem dokonania, wskutek re- 
zygnacyi p. Michałowskiego, ponownego 
wyboru prezesa. Rezygnacyą p. Michałowskiego, 
wniesiona jeszcze w dniu 6 listopada r. z., była 
krokiem nierozważnym, bo przez nią nowo wy 
brany wydział nietylko nie mógł urzędować, 
ale także i stary wydział nic dodatniego zdzia: 
łać nie potrafił, gdyż zwołane na dzień 23 sty- 
cznia b r. pełne posiedzenie starej rady, celem 
uchwalen:a budżetu na rok 1897, nie miało kom 
pletu, wskutek abstynencyi członków Z mniej 
szej własności, którzy, słusznie z tej zasady wy- 
chodząc, że dwie rady obok siebie w jednym 
powiecie istnieć nie mogą, na posiedzenie nie 
przybyli. 

Wybór nowego prezesa został dokouany i wy 
brano 14 głosami na 25 głosujących ks. kano- 
nika Sapeckiego, proboszcza z Sędziszowa 
a gdy tenże przy poprzednich wyborach był 
wybrany wiceprezesem , więc w miejsce jego 
wybrano p. dra Bolesława Strowskiego. 
adwokata krajowego w Ropczycach, w miejsce 
zaś tego ostatniego do wydziału wszedł z ogól 
nych wyborów p. Adam Paliszewski. wła 
ściciel dóbr Skrzyszów. W ten sposób został wy 
dział skompletowany, jednak nie na długo. Po 
nieważ p. Michałowski wcałe do wydziału nie 
został wybrany, przeto adherenci jego, a to p 
Jankowski, dzierżawca, wybrany do wydziału 
z większej własności, dr. Ujejski, adwokat. 
p. Zauderer, aptekarz, wybrany z kuryi miast, 
z godności swych zrezygnowali. Mianowicie gdy 
wybór na prezesa padł na ks. Sapeckiego, po 
wstali zaraz ci trzej panowie i oświadczyli, że 
rezygnują ze swych godności. 

Ks. Sapecki, przyjąwszy wybór na prezesa 
oświadczył tym panom, Że, z rezygnacyi ich 
wnosząc, nie o dobro powiatu, lecz 0 osobistości 
im idzie, co wielce jest smutnym ich polityki 


objawem; okazuje się bowiem, że zależało im 
tylko na tem, aby, znalazłszy się w większości, 


zgnietli partyę przeciwną. Wobec tego należało 
wybrać ponownie członka z większej własności 
do wydziału na miejsce p. Jankowskiego, pano 
wie z większej własności oddali białe kartki, 
skutkiem czego większa własność 
pozostaje w wydziale bez reprezen 
tacyl, zaś w miejsce p. Zauderera wszedł do 
wydziału z kuryi miast jego zastępca dr. Fran 
ciszek Sędzielowski z Sędziszowa. Z toku całe- 
go postępowania partyi byłego marszałka po- 
wiatu okazuje się. że chodziło ostatecznie o to. 
aby w ten sposób sprowadzić komisarza rzado 
wego, jak to obeenie ma miejsce w Pilznie, 
lecz nadzieje zawiodły. 

Zapewne już niedługo nowa rada, skoro wy- 
bory zyskają sankcyę cesarską będzie mogła 


swą Czynność rozpocząć i załatwić bardzo wiele 
spraw ważnych, które od niepamiętnych czasów 


załatwione być powinny. Obecnie należy jeszcze 
rozpisać uznpełniający wybór jedoego członka 
pełnej rady z kurvi mniejszych własności, po- 
ezem już sprawa Rady powiatowej zupełnie bę 
dzie ukończoną. Nadzieje, położone przez lu 
dńość powiatu w nowo wybranym wydziale, 
zupełnie są usprawiedliwione, albowiem ks. Pa 
weł Sapecki już przez jednę kadencyę był mar. 
szałkiem, a przez długi szereg lat był człon. 
kiem wydziału, nie jest zatem na polu działal- 
ności autonomicznej nowieyuszem. Człowiek to 
zresztą energiczny i świadom przyjętych zobo- 
wiązań. 
aby jak naj predzej swą działalność rozpoczął į 
aby praca jego 
owoce. 


e- 


Pierwszy popis p. Szczepańskiego. 


Kraków, 6 lutego. 
„W sali rady miejskiej odbyło się wczoraj 
pierwsze „informacyjne“ zgromadzenie przedwy- 


borcze, zwołane zaproszeniami pisemnemi przez 


. Szczepańskiego i jego zwolenników. 
Zebrało 8ę 82 wyborców, między tymi kilku 
nastu członków stronnictwa ludowego i kilku- 


yYcZymy zatem nowemu wydziałowi, 


la powiatu dodatnie wydała 


NOWA REFORMA. 


dacką. 


posłami powinni być tacy, którzy dogodzić po 
trafią wszystkim warstwom społecznym. Za ta 


profesor i publicysta, i że dziś, wsparty 30-letnią 
pracą, jaką ma za sobą, zarobił na zaufauie, 
pozwalające mu odezwać się jako kandydatowi 
na posła; tem bardziej stawia on swoją kandy 
daturę, że Uwolnić chce powiat od tej szarań- 
czy, dwóch garstek zaslepieńców 
przedstawiżjących rzekomo zbawcze kierunki 
które zburzyć eheą całą przeszłość i przyszłość. 
„My, konserwatyści — woła mowca, — chcemy 
zachować tradycyę i chcemy, aby wszystko tak 
dalej się rozwijało(!), jak dotychczas". Ikon- 
serwatyści pragną ulżyć losowi robotników, rol 
ników, podnieść poziom mas żydowskich. Pod- 
nosić jednych, nie znaczy to atoli niszczyć dru 
gich. Jedność powinna istnieć w narodzie, a nie 
wolno jej podeinać potwarzą i sianiem 
rozdziału. Trzeba tutaj i rozumu i serca. Kan 
dydat dał dowód, że ma serce, do parlamentu 
chce wejść Jako prosty Żołnierz, kandydaturę 
swą stawia, Jako niezawisłą, i prosi, aby ją za 
taką uważano. 

Z przekonań należy do stronnictwa konserwa 
tywnego pols lego, Mowca zaznacza , że między 
konserwatyzmem ą liberalizmem dziś nie ma 
różniey(!); główne bowiem postulaty libera- 
lizmu, t. j- TÓwRouprawnienie wyznań, wolność 


są ustawami Konstytucyjnemi, których trzyma 
się dzisiejszy Konserwatyzm. W naszem społe- 
czeństwie jest tylko miejsce na jeden obóz, t. j. 
konserwatywny; na kierunki fałszywe, ludo- 
we i socyśa!'lStyczne, nie ma tu miejsca. 
Tak zwanym SOctyalistom nie chodzi o społeczeń 
stwo całe, lecz tylko o jedno stronnictwo. Gdy 
by się spełniło to, czego chce socyalna demo- 
kracya, upadtady cywjlizacya. Kierunek socya 
listów jest antidemokratycznym. Chcą oni zbu- 
rzyć wszystko, a zyski tylko odnieść dla jednej 
partyi; nie jest to demokratyzm, ale despotyzm, 
tyrania. Przywódcy rachu robotniczego wyrobili 
sobie stanowisko, które jest „arystokracyą anar- 
cbii“, ugruntowaną ną krwawym pocie robotni 
ków. 

Mowca przechodzi w dalszym ciągu do sta- 
nowiska Koła polskiego. Jego postulatami są: 
narodowość, autonomia, ustawy zasadnicze pań- 
stwa. szczera Życzliwość do korony, szezera ży- 
ezliwość dla państwa i solidarność działania. 
Bez tej solidarności nieby Koło polskie nie zna- 
czyło. Kandydat broni tej solidarności. która 
nie krępuje w nizem swobody posła. pozwala 
mu swoje zdanie wypowiedzieć w Kole, a gdy 
nie uzyska większości, wstrzymać się od głoso- 
wania. Jeżeli posłowi, mającemu zachcianki 
warcholskie, pięćdzienięriu przedstawi, że spra 
wa, której broni, Nie Rie warta. wtedy pięćdzie 
sięciu ma słuszność, I jednostka powinna ustą 
pić. Mowca zaznacza w dalszym ciągu, że zgle- 
sił swą kandydaturę nietylko dlatego że czuje 
się na siłach. ale ! Ze względu na inne kandy 
datory. O kandydaturach jednodniowych nie 
mówi. © kandydaturze stronnictwa soeyalno 
demokratycznego już mówił, teraz chce pomó 
wić o t. zw. stroONiCEtwje |ndowem. — 
Stronnictwo to, zdaniem mowey, nie jest ludo- 
wem, ale stronnictwem „zawiechrzenia”. 
(Okrzyki : Nieprawda - Kłamstwo! Hańba! Fal- 
szywy cytat!) Byłoby hańbą dła stolicy krakow- 
skiej, aby konserwatyści nie mieli zwyciężyć, 
a skrajne i burzące Żywioły, pozycyę tę zdoby- 
ły. Staraniem mowcy Dędzie, aby tak się nie 
stało. Mowca zaznacza W dalazym ciagu, że na- 
zywają go karyerowiczem (Głosy: Tak jest); a 
jednak potrzeba lodzi zdolnych, którymi w da- 
nym razie rozporządzać można, (Głosy: wielkich, 
Laenderbank). W je89, Wieku nie rozpoczyna 
się karyery (Głosy: niech spocznie, ma dosyć); 
mowca nie popadł w APatyę i pesymizm (Gło- 
sy; oho!), chee pracoWźĆ, bo dia niego karyery 
już nie ma. Pragnie służyć dobrej sprawie dłu 
żej. usque ad finem, z tą różnicą, że nie chce 
pędzić, jak w młodość 0a oślep, lecz umiarko 
wanie i z rozwagą dla zwycięstwa dobrej spra- 
wy. (Głosy: Amen). Co do tak zwanej polityki, 
nie wiele kandydat m0że powiedzieć. Nie może 
przewidzieć, jaki będe skład przyszłej Rady 
państwa, to jedno' jęst pewnem, że Żywioły 
skrajne wzmogą się. Partye rzadowe muszą się 
tedy ściślej związać 7 Koło polskie starać się 
będzie zawsze o to, A2V było stronni 
ctwem rządowem: Nandydat omawia erę 
Taaffe - Dunajewski i Badeni - Biliński, upatrując 
wielkie znaczenie w tem, Że Polacy na fotele 
ministeryalne zostali powolani. Omawia zdoby- 
cze Koła polskiego W ostatnim okresie prawo- 
dawczym, reformę ordy NaCył wyborczej. reformę 
podatkową, wydanie Ustaw socyalnych dla ro- 
botników. Zaznacza z naciskiem, że fałszem 
jest, jakoby Koło polskie: oświądezyło się 
przeciw zniesieniu stempla dziennikarskiego. (1) 
Muwca sądzi, że stempel dziennikarski bedzie 
w przyszłym parlamen*i€ Zniesiony, a i kolpor- 
taż prawdopodobnie także, bo ten dotyka prze- 
dewszystkiem tylko P'SM4 dobre, a nie prze 
wrotowe. (Na sali Znaczące kąszlania). Koło 
polskie powinno przeprowadzić sprawę organi- 
zaeyi zawodowej rolulczej i sprawę przymuso 
wej asekuracyi. 

Mowca zaznacza W dalszym ciągu, że poru- 
szy w Kole polskiem, gdyby posłem został wy- 
rany, trzy sprawy: |) *aństwo powinno zachę- 
cać do stawiania tanich mieszkań dla robotni 
ków i w danym razie Przedsiębiorcom udzielać 
pożyczek z funduszu indemnizacyjnego. 2) Pań- 
stwo powinno zająć się przemysłem domowym 
włościańskim, zorganizować go i podnieść eks- 
port i handlową eksploatacyę. Na dowód, z cze 
ga żyją Tyrolczycy, przytacza mowca, iż bał- 
wanki, które Sporządzaja w Tyrolu, eksportowa 


ne są aż do Afryki. (Śmięchy,) 3) W Galieyi | dniem 


nastu socyalistów, Zgromadzenie zagaił imieniem 
swojem i Swoich przyjaciół p. Alfred Szcze- 
pański 1 przedstawiwszy się jako kandydat 
na posła do Rady państwa z kuryi V okręgu 
krakowskiego, wygłosił następnie mowę kandy- 


P. Szczepański zaznaczył, że kurya V nie 
jest stworzoną dla jednej warstwy ludności, ale 
dla ogółu, jest bowiem kuryą powszechną. War- 
stwy pojedyńcze, które cheą zdobyć dla siebie 
ten mandat (ludowey i socyalni demokraci), nie 
mają żadoych w Wiedniu stosunków, aby nale- 
życie bronić interesów wyboreów. W kuryi tej 


kiego uważa mowca siebie i zaznacza, że prze- 
szedł przez Spiski i więzienia, że pracował jako 


stowarzyszeń, wolność druku i t. d., określone 
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cześciej ogłaszało komunikaty. 


interpelacye. 


nąć także wobec innych 


przekonan ? 


wyborców konserwatywnych. 


tam to samo powiedzieć. 

Dr. Bardel zaznacza, że już rano czytał 
drukowaną mowę p. Szczepańskiego, a w niej 
jest powiedziane, że kandydat stara się o zau- 


osłupienie zgromadzonych nie pozwoliło im zdo- 
być się na uśmiech politowania. Mowca inter- 
peluje, eo kandydat myśli o stronnietwie ludo- 
wem, i jak śmiał je nazwać stronnictwem „wi- 
chrzenia ?“ 

P. Szezepański: Większość chłopów i 
niektóre grupy robotników są konserwaty- 
wne i te mnie wybiorą. Mowca jest zdania, że 
zwycięży w tym okręgu. Interpelacyę dra Bar 
dla zbywa riczem, zaznaczając tylko ogólniko- 
wo, że i on przed 18 laty organizował wiece 
ludowe. 

Dr. Propper zazuacza, że p. Szczepański 
w odpowiedzi na interpelacyę dra Seinfelda już 
kandydaturę swoją eofnął, bo któż ma kandy- 
datowi w takim razie dać głos, jeżeli nie ape- 


luje w tej kuryi do ludowców i robotników ?! 


(Głosy: Czas.) 

Interpelant zapytuje kandydata, czy teraz i 
stnieje wolność druku, skoro pisma ciągle kon 
fisknją, czy istnieje wolność stowarzyszeń i zgro 
madzeń, skoro je ciągłe rozpędzają? Mowca za 
pytuje kandydata, czy nie uznaje już potrzeby 
żadnej reformy w tym kierunku? Gdyby kan- 
dydat stawał pod hasłem konserwatyzmu, mo 
wca nie stawiałby takich pytań, ale kandyda! 
zlał liberalizm razem z konserwatyamem, zapy 
tuje go tedy, czy to słusznem jest, aby do są 
downictwa nie dopugzczano żydów, aby staro- 
stwa były obsadzane tylko przez tak zwanych 
„urodzonych ustawodawców*. Mowca krytykuje 
projekta posła eo do budowania mieszkań dla 
robotników przez „zachętę* i jego projekta, aby 
za pośrednictwem ministra Gołuchowskiego sta 
rać się o eksport przemysłu włościańskiego za 
granicę. (Głosy: Do Afryki!) 

P. Szezepański zaznacza jeszcze raz, że 
nie apeluje do ludoweów i socyalnych demo- 
kratów, ale do włościan i robotników. (Głosy: 
Zu pieniądze). Co do wolności zgromadzeń, to 
są przecież ustawy zasadnicze. (Głosy: Na pa 
pierze). 

P. Adam Kaezurba. Szanowny kandydat 
zechce mi odpowiedzieć na dwa pytania, które 
są cokolwiek drażliwe. Nie jestem socyalista, 
ani ludowcem; jestem konserwatystą i może 
głosować będę za kandydatem, żądam jednak 
odpowiedzi ścisłej. Wszystkie dzienniki galicyj 
skie, z wyjatkiem dwóch, podnoszą, że kandy- 
datura pańska jest humorystyczną, nie chciał- 
bym tedy w takim razie za panem głosować. 
(Oklaski). Otóż, zarzucają p. Szczepańskiemu 
plagiat, t. j. kradzież literacką. Podał pan bv- 
wiem w prelekcyi rzecz, już przedtem ogłoszo 
ną, p. t: „Koźmian u Goethego w Weimarze“. 
A teraz drugie pytanie: W czasie wystawy mu 
zycznej w roku 1892, której dział polski pan 
urządzałeś, w spisie naszych pisarzy dramaty- 
cznych wymieniłeś pan na pierwszem miejscu 
siebie, na drugiem Fredrę, na trzeciem Bliziń- 
skiego. (Ogólny śmiech). 

P. Szczepański. Pracę „Koźmian u Goe- 
thego w Weimarze* posłałem Towarzystwu i- 
mienia Goethego, które mnie zaprosiło do od- 
czytania tej prelekcyi. Nie wiedziałem o tem, 
że już dr. Zipper przedtem rzecz tę samą ogło- 
sił, ale powinno było o tem wiedzieć „Towa- 
rzystwo imienia Goethego*, które się zajmuje 
tylko sprawami,. z poetą Goethem w związku 
będącemi. Zresztą ci, którzy niemieckim języ- 
kiem eośkolwiek lepiej władają, gdyby przepa- 
trywali obie prace, łatwo przyszliby do wnio- 
sku, że praca dr. Zippera jest o wiele lepiej 
po niemiecku napisaną. Co do wystawy muzy- 
cznej, zaznacza kandydat, że dział polski urzą- 
dzał dr. Nossig, i on to wystawił w szeregu 
pisarzy dramatycznych fotografię Szczepańskie- 
go na pierwszem miejscu. Spostrzeżono ten łąd, 
lecz ponieważ była silnie zamurowaną, nie wy. 
jęto jej już przez cały czas trwania wystawy. 

Dr. Marek zaznacza, że kandydat 5an sie- 
bie na seryo nie traktuje, skoro oŚwiadczą, żę 
nie ubiega się o głosy wszystkich wyborców, 
Zapytuje kandydata, czy jest 72 POWszechnem, 
bezpośredniem, tajnem prawem głosowania? Na- 
stępnie, czy w razie, gdyby został wybranym, 
postarałby się o to, sby usunąć demoralizujące 
stosunki, krępujące wolność zebrań i nadużycia 
starostw, popełniane przez aresztowania i za- 
kazy zgromadzeń? > 

P. Szezepañski. Co o tajnem i bezpośre- 
prawie głosowania myślę, to wypowie- 


powinno powstać towarzystwo budowlane dla 
wznoszenia mieszkań, a dające zajęcie archite- 
ktom i budowniczym i docholy kontraktowe 
adwokatom i notaryuszom (sic!). Mowca zazna- 
czywszy en passant, że nie jest to miarą dzią- 
łalności posła pojedyńczego, ile ten mów wy- 
głosił w parlamencie (Głosy: Lecz ile złożył wi- 
zyt), oświadcza się za tem, żeby Koło polskie 


Po mowie tej ozwały się oklaski 2, wyraźnie 
dwóch przy aciół mowcy (nawet zdeklarowani 
Stańczycy oklasków nie bili), przewodnictwo 
objął adwokat dr. Csesnak i rozpoczęły się 


Dr. Seinfeld nie wdaje się w krytykę to- 
nu i sposobu, z jakim mowa ta wypowiedzianą 
tu została. Zaznacza tylko, że kandydat stara 
się o mandat z kuryi, liczącej 49.000 wybor- 
ców, o mandat z rąk lndoweów, socyalistów, 
demokratów i konserwatystów, a wyborców nie- 
których piętnuje nazwą szarańcza (Okrzyki: 
hańba:). Dziwi to interpelanta tem bardziej, że 
czyni to kandydat w nieobecności reprezentan- 
tów tych stronnictw i strzela z za płotu. (Bu- 
raliwe oklaski.) A przecież kandydat powinien 
posiadać odwagę (Głosy: nie posiada), aby sta- 
stronnietw i zadoku- 
mentować, że na zaufanie zasługuje. Zapytuje 
tedy interpelant imieniem wielkiego grona wy- 
borców, czy pan kandydat gotów jest zjawić się 
na zgromadzenin ogółnem i tam bronić swych 


P. Szczepański: Nie staram się © man- 
dat n ludowców i socyalnych demokratów (Gło- 
sy: To pam przepadniesz), apeluję tylko do 
Gotów 
jestem jednak przyjść na zgromadzenie ogólne i 


fanie wszystkich wyborców. Zaznacza, że gdy 
kandydat mówił takie rzeczy, jak, iż konserwa- 
tyzm galicyjski jest to samo, co demokracya 
szwajcarska lub amerykańska, to tylko ogólne 


działem w projekcie reformy wyborczej, który 
w swoim czasie opracowałem. W sprawie nad- 
użyć władz, nietylko, że bęłę interpelował, ale 
pójdę wszędzie, gdzie tylko będzie potrzeba. Nie 
potrzebuję w tym kierunku rad żadnych. (Głosy: 
Chcemy pana nauczyć.) 

„Dr. Marek zaznacza, że postawił trzy pyta- 
ma, a na Żadne z nich kandydat nie odpowie- 
dział, Mowca żałuje, że poważnie traktował kan- 
dydata. 

Dr. Szczepan Mikołajski podnosząe 
z oburzeniem, żę p. Szczepański nazwał ludow- 
ców „SZarańcząć __ jnterpeluje kandydata, które 
żądania stronuietwa ludowego uważa za zgubne? 

P. Szczepańgkj zaznacza, że na program 
stronnictwa ludowego sie zgadza, tylko nie na 
przeprowadzenie tego programu, bo wy stępuje 
ono przeciw religii 1 przeciw biskupom. 

Dr. Szaflarski zapytuje, na jakich podsta- 
wach oparł kandydat zarzut, iż gtronnietwo ludowe 
„wiehrzy* i burzy. Jest to potwarz. Stron- 
nictwo ludowe nie występuje wrogo ani przeciw 
religii, ani przeciw biskupom, ale także nie piwa 
na powstanie z r. 1868 i nie wyraża kondolen- 
cyi dla cara. (Oklaski — okrzyki: Sługa Ko- 
źmiana). Nie występuje przeciw szlachcie rodo- 
wej w guście Horowitza ze Lwowa, tylko prze- 
ciw stańczykieryi. 

P. Szczepański oświadcza, że bywał na 
zgromadzeniach stronnictwa ludowego i słyszał, 
co mówiono. 

P. Szaflarski piętnuje enuncyacye kandy- 
data jako oszczerstwa. (Głosy: Kłamstwa o- 
szczerstwa !) 

P. Englisch zaznacza, że kandydat nie 
miał odwagi stanąć przed forum ogółu wybor 
ców, bo śmiechem zbytoby jego projekty o dom- 
kach robotniczych. .Mowca przypomina, że do 
dnia dzisiejszego tkwi jeszcze w żywej pamięci 
mieszkańców m. Krakowa ciemna sprawa wy- 
budowania przez p. Szczepańskiego domu z ta- 
niemi mieszkaniami dla robotników, na który 
gmina ofiarowała pieniądze i grunt 
bezpłatny. Dom ten po wybudowaniu został 
natychmiast sprzedany na cele koszar o 
brony krajowej. Interpelant zapytuje, czy kan- 
dydat ma odwagę zaprzeczyć tym 
faktom i czy zamyśla w przyszłości 
w podobnysposób budować domy z ta- 
niemi mieszkaniami dla robotników? 
( Wesołość.) 

P. Szezepański zaznacza, że p. Engli- 
schowi, jako niezaproszonemu na zebranie, nie 
odpowiada; w sprawie tej daje tylko to wyja- 
śnienie, że na wybudowanie tego domu dostał 
pożyczkę od miasta, że dom ten stał po wybu- 
dowaniu przez pół roku pusto, bo nikt nie 
chciał pomieszkań tam najmować, tak, że w koń- 
cu Sprzedać musiał i wielkie poniósł straty. 

P. Englisch konstatuje, że dostał zapro 
szenie. 

Dr. Szczepan Mikołajski zapytuje kandy- 
data, czy jest on za zmianą statutu Koła pol- 
skiego i interpeluje, jak kandydat zapatruje się 
na sprawę bezpośredniego tajnego głosowania, 
zaznaczając, iż socyaliści zapytywałi © co inne- 
40, bo o powszechne, bezpośrednie, tajne głoso- 
wanie. 

P. Szczepański odsyła interpelanta do 
wypracowanego przez siebie projektu reformy 
wyborezej (Okrzyki oburzenia). 

P. Englisch zaznacza, że p. Szczepański 
nazwał się w zaproszeniu kandydatem naro- 
dowym. Interpelant wyraża z tego powodu 
zdumienie, bo właśnie konserwatysta hr. Mo- 
SZyński w broszurze „O rzeczy z r. 1863“ 
opowiada o kandydacie bardzo ciekawe rzeczy, 
a mianowicie, że był on przewodniczącym ła- 
wy organizacyi powstańczej i jako 
taki wysyłał setki młodzieży na rzeż, 
sam kryjąc się bezpiecznie w Kra- 
kowie; granicy zaś nie chciał przekroczyć 
dlatego, gdyż „czuł niepohamowany wstręt do 
Moskwy“. Interpelant chce odczytać odnośny 
ustęp Z owej broszury, przewodniczący jednak 
nie dopuścił do tego i w porozumieniu z kan- 
dydatem rozwiązał zebranie (Głośne krey- 
ki oburzenia). 


Z ruchu wyborczego. 


„mh 


Z Sambora donoszą nam: 

($) Wiec przedwyborczy w Samborze' 
w sali „Besidy*, zwołany na 4 b. m. za stars- 
niem gosp. Michasa, wójta z Mrozowie, za- 
sługuje Z wielu względów na szczególniejszą 
uwagę. Zagaił obrady dr. K. Czajkowski, na 
jego też propozycyę powołano do przewodni- 
etwa proboszcza grec.-kat., a na zastępcę ks. 
Wojciecha Bielę, rzym.-kat. katechetę szkoły 
żeńskiej w Samborze. Po wyjaśnienia przez 
przewodniczącego celu zgromadzenia zabrał głos 
p. Stapiński i, jak na innych Zgromadze- 
niach, wyłuszczył doniosłość nadchodzących 
wyborów. Zgromadzeni w liczbie przeszło 300 
włościanie, polscy i ruscy, Z Zapaiem przyjęli 
całe przemówienie, a szczególnie ustęp, skiero- 
wany do Mazurów, 8bY SIę nie dawali używać 
za narzędzie do gnębienia siebie i ludu ruskie- 
go, głębokie wywarł wrażenie. Tęsamą prze- 
strogę, przed kłótnia narodowościową, w chwili, 
gdy wspólny wróg, Stańczyk, stoi u wrót, od- 
niósł Stapiński I do Rusinów. Ks. przewodni- 
czący podziękował mowcy serdecznie za te 
słowa, à Z5romadzeni odśpiewali mu mnohaja 
liia- 

Z porządku bardzo treściwie, trafnie i przy- 
stepnie dla ludu przedstawił ks. Zubrzycki 
zakres działania Rady państwa. Szczególny na- 
Cisk położył mowca na sprawy ekonomiczne i 
przestrzeganie obowiazujących ustaw, zarówno 
wobec wszystkich obywateli. Zgromadzeni po- 
dziękowali mowey serdecznie, poczem p. Sta- 
piński streścił ordynacyę wyborczą, wskazał na 
praktyczne zadania, jakie lud ma  Spełnić, 
szczególnie przy prawyborach, jeżeli pragnie 
osiągnąć zwycięstwo, a wreszcie pokrótce o- 
mówił wyłaniające się kandydatury i polecił 
gorąco kandydaturę dra Iwana Franki. Prze- 
mówienie było tak rzeczowe, że ks, Biela, któ- 
ry w międzyczasie objął przewodnictwo, pomi- 
mo, że p. Stapiński ostrzegał przed powoływa- 
niem księży na wyborców, w imieniu zebra- 
nych podziękował za przemowę. 


Kraków. 7 lutego 1897. 


LAZIO ZZ O ZOO ZZL ZZZNNNNÓA 


Po nim bardzo pięknie i światle przemówił 
wójt Michas, radykał. Wspomniawszy o ru- 
chu ludowym na Mazurach, nawoływał wło- 
ścian do wytężonej pracy, a przy końcu ze- 
szedł na kwestyę kandydatów i wyjaśniał, że 
lud nie powinien wybierać posłami „reprezen- 
tantów większej własności, księży, ani urzędni- 
ków, tylko ludzi niezależnych, szczerze ludowi 
oddanych i ponoszących te same ciężary i przy- 
krości, co lud wiejski. Na to oświadczył wło- 
ścianin z Rudeckiego, że tam zamierzają 
popierać kandydaturę dra Dawidowieza, 
adjunkta sądowego. Ks. Biela uderzył na 
Michasa za zdanie tegoż o duchowieństwie, % 
w końcu oświadczył się z gotowością przyJ£ 
cia mandatu, gdyby go wybrano. Uważa o6 
za przyjaciela ludu, a pracą nad PE a 
niem Kółek rolniczych dał tego dowód. y 

i ; księża tak sa 
proboszcz grec.-kat. dowodził, że Ro dazo 
mo są biedni, jak włościanie, że Z p d al 
nia płae nic im nie przyjdzie, że R ud B ie 
z ludem intero posam tudu być 

Przedstawił toš słuchaczom obraz . stra- 
mak koby wiara Katolicka była w niebez 
enya Przedmieszczanin Mrozek po- 
har? księży, ale w sali powstało zamięszanie, 
pa ogół włościan zaprotestował przeciw osta 
tnim mowcom. P. Stapiński powoławszy wszyst- 
kich obecnych na świadectwo, że przedmowey 
księża zbijali zarzuty, których nikt przeciwko 
nim nie podnosił, bo żaden z moweów wro- 
giego stanowiska wobec ludu duchowień- 
stwu nie przypisywał, wykazał mylność, albo 
wprost nieprawdziwość ich twierdzeń. Ponie- 
waż ks. Biela nazwał dra Frankę obcym, 
więc Stapiński dlużej nad tą sprawą się za- 
trzymał i w ostrych słowach odparł takie po- 
glądy. Posypały się potem przemówienia wielu 
włościan, a wszyscy zanosili żale na postępo- 
wanie duchowieństwa i wygórowane opłaty za 
usłngi kościelne. Wobec tego „przewodniczący 
zamknął czemprędzej posiedzenie. Polscy wło 
ściane zaśpiewali: „Jeszcze Polska nie zginęła“, 
a ruscy: „Szcze ne wmerła Ukraina". 

Wnosząc z nastroja włościsn, kandydatura 
dra Franki ma widoki pomyślae. , 

Równocześnie z tym wieczm obradowali w sa- 
lı Rady pow. mężowie zaufania marszałkow- 
skiego komitetu. O kandydatach nie było tam 
publicznie mowy, ale postronnie dla czwartej 
kuryi torowano drogę kandydaturze sędziego 
Rewakowicza z Podbuża, Rasina z partyi 
Barwińskiego. 


|ozzmazozzz A 


Przegląd polityczny. 


Kraków. 6 lutego. 

Listok donosi, że p. Lagin, prezy- 
dent miasta Odessy, który uiedawno « e 
był do Petersbutga, przeznaczony aa na pe 
ratora naukowego okręgu warszawskiego na 
miejsce ustępującego Apnchtina. Nominacya p. 
Lagipa ma być już faktem dokonanym i wkrót 
ce zostanie urzędownie ogłoszoną. Oczy wiście 
wiadomość tę podajemy na odpowiedzialność cy- 
towanego źródła rosyjskiego. 


Odesskij 


W Daienniku Pozn. czytamy: 

„Z Lutomierska w gubernii piotrkowskiej 
donoszą nam, że wywieziony stamtąd dnia 21 
paździe. nika 1896 rokn ks. Michalski dotych 
czas siedzi w cytadeli warszawskiej. Uwięzienie 
nastąpiło skutkiem fałszywej denuncyacyi, za- 
niesionej na księdza przez miejscowego wójta 
Engelberga , sołtysa Skalskiego i nauczyciela 
Awotina, których ksiądz publicznie napominał 
za pijaństwo, nieposzanowanie związków 10 
dzianych i demoralizacyę małoletnich uczennie 
miejscowej szkoły. 

Nie mogąc skontrolować tej sprawy, ograni- 
czamy się na podaniu faktów i wyrażeniu na 
dziei, że w Warszawie znajdą się instancye, 
które wejrzą w położenie więźnia ! pono) 4 
czywiste uwięzienia, choćby nawet ksią sr 
jak twierdził żandarm Teiczew, miał 48 tej 
w głowie. Obszerny list, do nas pisany Ro 
materyi, kończy się zapownieniem, ie sj 4 
pragną zgody* i są „wiernymi po any 
sarza rosyjskiego“. 


anelerz Hohenlohe złożył wezoraj w par- 
nn niemieckim wiele znaczącą deklaracyę 
w kwestyi polskiej. Szczegóły RE 
cyacyi znajdą czytelnicy w telegramac > l 
szych. Teusam wrogi dla»Polaków duch, jak 
przebijał Z przemówień rządowych w Sejmie 
pruskim, znalazł swój wyraz w oświadczeniach 
kanclerza niemieckiego. 


Leon Bourgeois. 


wódca radykałów francuskich by- 
ł Zoan gut ministrów "ch Bourgeois A 
YP abeonie czas jakiś w Rzymie i niebawem 
b raca do Paryża. Dzienniki francuskie zwra- 
sh uwagę na szczegóły pobytu p. A 
w stoliey Włoch i z tej arię E 8 ame ! 
wizyty ministrom i wybitnym po ky ejj cig- 
wet miał uudyencyę u króla wj Róg 
gają wniosek, Że musiał przy " sake 
z jakąś tajną misyą polityczną. grein” pór 
nowisko, jakie Bourgeois zajmuje W 8 


NOWA REFORMA. Nr. 30 3 


a 


że przywódca radykałów wspomni coś o|jchliwą działalność, urządzając najpierw w kościele | ważniejsze sztuki dla Ernst-Theater. Był niezrów-|Serbii 290 osób, mających od 106—115 lat; 
swym pobycie w Rzymie. a E uic parafialnym nabożeństwo żałobne za dusze pole-|nanym twórcą wesołych kupletów. 123 od 115—125; 18 od 126—135, a nawet 3 
Dzisiaj, kiedy stanowisko gabinetu Méli |głych w walkach o wolność w r. 1868, a nastę-| Polonez. Mało tancerzy i tancerek, sunących w |osoby liczyły od 135—150 lat. Najstarszym je- 


ne'a, skutkiem ostatnich zajść w Izbie, za- 
chwiało się cokolwiek, każdy krok p. Bour- 
geois budzi wielkie zaciekawienie, gdyż Bour- 
zeois, jak wiadomo, uchodzi za męża przy- 
szłości i za domniemanego następcę Móline'a. 


| 
KRONIKA. 


Kraków, © lutego. 

Z Akademii umiejętności w Krakowie. Dnia 8 
b. m., tj. w poniedziałek o godzinie 6 wieczór 
odbędzie się posiedzenie zwyczajne wydziału filolo- 
gicznego, na którem dyrektor wydziału K. Moraw- 
ski wyłoży treść swej rozprawy p. t- „O posłach 
polskich na soborze w Konstancyi*. Następnie od- 
będzie się posiedzenie ściślejsze. 

Odczyt popularny. Staraniem Zarządu głównego 
krak. Towarzystwa „Oświaty ludowej“ odbędzie się 
jutro w niedzielę o godzinie 3 po południu w sali 
gimnazynm św. Anny szósty bezpłatny wykład po- 
pularny ks. Mateusza Jeża: „Dziewięćsetna rocznica 
męczeństwa polskiego apostoła św. Wojciecha. Mło 
dzież niżej lat 14 nie ma wstępu na wykłady. 

Bezpłatny odczyt. Jutro w niedzielę o godz. 4 
po południu odbędie się w sali Rady miejskiej bez- 
płatny popularny wykład prof. dra Rosenblatta 
„O prawie życia codziennego . Prelegent zamierza 
w sposób przystępny zapoznać słuchaczów z temi 
paragrafami przepisów prawnych, z któremi każdy |! 
z nas co chwila się spotyka, a tak mało konkre- |. 
tnego wie o nich. Każda epoka życia naszego : 
urodziny, małżeństwo, śmierć ; każde ważniejsze 
przedsięwzięcie : kontrakty kupna i sprzedaży, u- 
mowy najmn i t. p, ujęte 84 w pewne przepisy, 
znajomość których uchroniłaby nas nieraz od przy- 
krych zawodów, a nawet strat materyalnych. To 
też powinna publiczność skorzystać Z nadarzającej 
się sposobności i pośpieszyć jutro na zapowiedzia 
ny wykład. , ( R 

Żywy dziennik. Staraniem „Zjednoczenia*, Stow. 
kształcącej się młodzieży postępowej, wygłoszony 
będzie w sali Rady miasta jutro w niedzielę o £. 
6 po południu Journal barlć (dziennik mówiony) 
z programem następującym: P, dr, Ignacy Suesser: 
Z chwili bieżącej. P. Stanisław Zakrzewski: Z dzie- 
dziny społecznej. E. Malwina Posner Garfeinowa : 
Z literatury. P. Ludwik Bruner: Z przyrody. P. 
Zygmunt Niedźwiecki i p. Stanisław Pieńkowski: 
Feleton beletrystyczny 1, II, P, Kazimierz Lewan- 
dowski: Poezya: „Burza“ ; „Kaktusy“. Ulieznik 
Gavroche : Feleton humorystyczny i Ogłoszenia. 
s a 9 w BTOwak iej - Zaleskiej, 2%- 
czwartek 11 b. m. „ odbędzie się dopiero we 

Utalentowana pianistka , 


pnie w dniu 31 stycznia wieczorek uroczysty ku 
uczczenii pamięci powstania z r. 1863. Wieczorek 
o nastroju poważnym i uroczystym może być do- 
wodem, czego przy dobrych chęciach nawet w ma 
łem miasteczku dokonać w wielu bowiem 


posuwistym pochodzie w 


z takt poloneza, wie, jak |dnakże człowiekiem świeci ieżeli ie- 
dawny jest ten taniec i p“ , > J na świecie , jeżeli można wie 


ż jakia przechodził zmiany |rzyć temuż pismu, jest Murzyn afrykański, mie- 
w szeregu wieków. Był to taniec zawsze piękny, |szkający w Buenos-Ayres, który nazywa się Bruno 
szlachetny 1 uroczysty, zarówno pod względem me-|Cotrim i liczy 156 lat. x 

lodyi dla uszu, jak i rytmu dla nóg tańczących. 
Przetrwał wieki i dziś jest w takiem samem po- 
szanowanin, w jakiem był przed 400 laty. Bo po- 
lonez nasz jest staruszkiem : liczy sobie 400 lat 
istnienia. Gdy Henryk Walezy otrzymał wezwanie 
na tron Jagiellonów, przygotowano w Krakowie 
przybyszowi z Francyi wspaniałe przyjęcie, a że 
wiedziano, iż młody władca lubuje się w ao 
i w kunszcie tanecznym jest mistrzem nielada, po- 
stanowione na jego cześć stworzyć taniec godny 
królewskiego majestatn. W czasie uroczystości ko- 
ronacyjnych (15 lutego 1574) gdy Henryk Wale 
zy w sali zabaw zasiadł na tronie, ozwały się 
dźwięki nieznanego tańca i przed królem począł 
się sunąć wąż długi, wijący się w skręty niezli- 
czone. Tancerze wiedli swe tancerki zg ręce, a 
każda para, przechodząc przed tronem, składała 
majestatowi ukłon głęboki. Był to polonez. 

Król był zachwycony; nie było odtąd zabawy 
na zamkn królewskim bez „danse polonaise*, Po 
lonez przeszedł potem na inne dwory; kładli się 
w grób królowie, kładli dworacy, ale polonez po- 
został — i wszędzie rozpoczyna zabawy. Z Polski 
poszedł do Paryża, stamtąd na inne dwory euro- 
pejskie, do burgu wiedeńskiego i do zamku Ho 
henzollernów w Berlinie. 

Do powodzenia poloneza przyczyniło się prawdo 
podobnie to, że najwięksi mistrzowie tonów w for- 
mie muzycznej poloneza tworzyli arcydzieła. Kla |  Mianowania. Cesarz mianował starszymi radcami 
syczne polonezy Chopina, nieśmiertelny polonez |Ska"bu radców skarbowych: Józefa Chakzczyńskie- 
Mozarta z „Wesela Figara“, polonez Moniuszki z|50 Tadensza Chordyńskiego, Leopolda Majewskie- 
„Hrabiny* zapewniły tańcowi polskiemu nieśmier-|5% Romana Bilińskiego, Juliana Nestorowicza, Ka- 
telność w dziedzinie tonów. Choćby dziś moda wy-|Tola Jarosiewicz, Gustawa Neumanna, Jana Uza- 
pędziła poloneza z sal balowych, taniec polski po. | bana i Fryderyka Riemanna. 
zostanie jako jedna z najpiękniejszych form muzy-| Minister sprawiedliwości mianował kandydata no- 
cznych. Ale moda tego nie uczyni, dopóki na sga- |ts"yalnego, Jana Wiewiórakiego w Dolinie, nota 
lach balowych pożądane będą: wdzięk i elegancya, |TYNszem w Ustrzykach Dolnych, a Loewena Suss 
połączona z majestatycznością ruchów i spokojem | Manna w Brodach notarynszem w Niemirowie. 
ewolucyj tanecznych. 

Pojedynek na szachy. W Charkowie, gdzie gra| Składki na weteranów wojsk polskie: 1831 r. 
w szachy stoi bardzo wysoko, zdarzył się niedawno |i sprawozdanie miesięczne w styczniu 1897 roku. 
taki wypadek: Dwaj szachiści zakochali się w je |Pp. N. N. z Tnchowa 21 ct., Stokłosa Jan 30 ct., 
dnej i tej samej pannie i ułożyli między sobą, że|po 50 ct. Góra Franciszek, Ruebenbauer Adam, 
ten będzie miał prawo oświadczyć się o pannę, któ- | Siemieński Władysław, po 1 złr. dr, Maiss Fer- 
ry wygra partyę szachów. Partya ta, którą grali| dynand, Ożegalski Józef, Romanowski Romuald, Mi- 
obaj rywale z wielkiem wytężeniem , trwała dwa | kiewiczowie, Podobińscy, 1 złe. 50 ct. Łucya Że- 
dni i pozostała nierozegraną. Postanowili więc grać |leszkiewicz, 1 złr. 66 ct. Wimmer Władysław, po 
drugą partyę, a tym razem posunięcia posyłali so.|2 złr. dr. Runge Aleksander, dr, Serafiński, Misią- 
bie telefonicznie, aby mieć więcej czasu do namy- |giewiczowie, Goyscy, po 3 złr. Łopacki Andrzej 
słu. Partya po czterech dniach skończyła się zno-| Meisner Tytus, po 4 złr. Śmiałowski Eustachy, 
wu nierozegraną. Właśnie układali się obaj rywale|dr. Trybulec, po 5 złr. Żółtowski Ignacy, Krzy- 
co do warunków trzeciej partyi, gdy doniesiono |żanowski Kazimierz, 5 złr. 50 ct. W. Skwars, 6 
im, że panna tymczasem przyjęła oświadczyny trze |złr. Ramult Konstanty, 7 złr. Nowiński Bronisław 
ciego kosknrenta, który wprawdzie słabo grał w|z wieczorku w I.eżajsku, 10 złr. Włodek Zdzisław, 


Ze stowarzyszeń. 


== Posiedzenie Koła nauczycieli szkół wyż- 
szych w Krakowie odbędzie się w poniedziałek 
8 b. m. o godz. 6 wieczór w sali Helcla Collegii 
novi. Porządek obrad: Sprawozdanie nstępnjącego 
wydziału za rok 1896. Sprawa okólnika, detyczą- 
cego lekcyj prywatnych. Wybór wydziałn na rok 
1897. Wnioski i interpelacye członków. 

== Ž czytelni polskiej akademików górniczych 
w Leoben. W skład wydziału, wybranego na walnem 
zgromadzeniu 2 b. m., weszli następujący pp.: Sta- 
nisław Skoczylas, przewodniczący; Bolesław Fa- 
szczewski, sekretarz; Jerzy Buzek, skarbnik; Ta- 
deusz Kropaczek, bibliotekarz; Wiktor Strzemeski, 
zawiadowca lokalu; Henryk Kikinger, zawiadowca 
czasopism ; Jan Gwiazdonik, zastępca bibliotekarza. 
Komisya rewizyjna: Dr. Julian Czapliński. Jan Za- 
borowski. 

= W lokalu Stow. krawców w Krakowie (Ry- 
nek Główny AB l. 45, II piętro) odbędzie się a 
tro w niedzielę przedstawienie amatorskie z nastę- 
pującym programem: „U fryzyera*, operetka w je: 
dnym akcie; „Broń niewieścia*, komedya w je- 
dnym akcie, i „Słowiczek*, operetka w jednym 
akcie. Po przedstawieniu zabawa z tańcami. 


przez amatorów. Życzyć trzeba, aby siły, dotąd tak 
dzielnie i zgodnie w naszym Sokole działające, naj- 
dłużej na ogólny Pożytek pracowali 


J Paa nanczyciel], Szkolnictwo donosi: Nauczy 
ciele ludowi galicyjse i nieść do 
innego zawodu, „wę, Pragano Prze 


i napotykaj jeznie na ogromne 
trudności, albowiem skutkiem CE. atm alnie. 
twa żadna władza Państwowa nie przyjmuje do 
służby tych natezycjeli, którzy w seminaryum na- 
uczycielskiem pobierali stypendyum, a tego nie 
zwrócili. Jest to Rowomodna niewola, upozorowana 
pisemnym rewersem do sześcioletniej służby nau- 
czycielskiej, którzy to rewers podpisali małoletni, 
a zatem do działań prawnych niezdolni kandydaci 
seminaryów nauczycielskich, Jedynie władze woj- 


"e wag" pekoni stypendyum nie zwracają H- 
wagi! y 

Z życia rodziny ję 
spotkał trzech lekarzy 
trzej, mając prawdziwy 
karskiego i 


karskiej. Smutny zaiste los 
, braci Załęskich. Wszyscy 


lat zaledwie PO ukoż a 

` one (wr 
podezas wojny pady arani studyów 
zanłyku i tam też nam 
zaraz W pierwszych lat 
T, walcząc z ę 


iowany został. Jan, 
ach ER praktyki w 1895 
tyfusu plamistego w Ostro 
tej chorobie i w kilka dni po 
akończył. Pozostał najmłodszy, 
y. I dla tego los okazał się 
Po osiedleniu się w Pułtnsku, przed 
kilku laty, podczas operowania chorego, Józef Za 
łęski zaciął się w palec, wskutek czego nastąpiły 
rozmaite powikłania, które doprowadziły w Końcu 
grudnia r. 2. młodego lekarza do grobu. Wszyscy 
trzej bracia, z natury ludzie zdrowi Z usposobienia 
energiezni, w wysokim stopniu zdolni do poświę- 
ceń, zeszli ze świata przypadkową Śmiercią, w peł- 
ni sił, w kwiecie wieku. Jeden nie dobiegł lat 30, 
dwaj drudzy zaledwie ję przekroczyli. Wierni obo- 
wiązkom powołania, wiedzeni współcznciem i lito- 
ścią dla cierpiacych, ratując życie innym, sami, ni- 
by bojownicy, polegli w tej walce! iste, dziw- 
ne, a tragieznością SWĄ straszne zrządzenie losu! 
Pisząc 0 powyższem Kronika Lekarska, dodaje: 


której grę publiczność niezaprzeczenie, rodzina tą przes śmierć wszystkich 


krakowska miała sposobność poznać przed laty kil |Swych synów złożyła ofiarę i wielką i chlubną |szachy, ale za to miał piękne stanowisko w Świe.|20 złr. delegat Tow. z Jarosławia, J. L. Grzymała 
ku, przyjechała do kraju x Tomska na Syberyi, nietylko zawodowi lekarskiemu, lecz i na ołtarzu | cie urzędowym, Wisłocki, 25 złr. Rada powiatowa bocheńska, 31 
gdzie mąż jej jest profesorem uniwersytetu. Kilka |cierpień i miłości bliźniego... ? Student siedmdzlesięgciopięcioletni. Najsędziw-|złr. 75 ct. ks. H, C., 57 złr. 55 ct. Winnicki 


lat pracy i studyów uczyniło z P. Zaleskiej artystkę 
pierwszorzędną , a odbyta podróż artystyczna po 
Rosyi zdobyła jej rozgłos i powodzenie niezwykłe. 
Publiczność krakowska, która tak sympatycznie 
przyjmowała swego czasu pannę Jadwigę Iwanow 
ską, pośpieszy niewątpliwie licznie na koncert nie 
pospolicie utalentowanej rodaczki, która w Tom 
sku piastuje godność dyrektora Towarzystwa mu. 
ZycznEgo. 

Z Towarzystwa muzycznego. Próba chórów To 
warzystwa muzycznego na koncert piątkowy d. 12 
b. m. odbędzie się w poniedziałek o godz. 6 wie 
czorem w sali redutowej starego teatru, próba zaś 
orkiestrowa we wtorek o godz. 7 

Program wieczoru muzvcznege Towarzystwa 
muzycznego , który się odbędzie w piątek dnia 12 
b. w. w sali nSokołać, jest następujący : Hektor 
Berlioz: 1. Karnawał rzymski, Uwertura, odegra 
orkiestra. 2. Noce letnie. Na lagunach, odśpiewa 
p. J. Szymański z tow, orkiestry 56 p. p- pod kier. 
kap. M. Heydy, Franciszek Liszt: 3. Koncert na 
fortepian z orkiestrą Eg dur, odegra prof. Bolesław 
Domaniewski z tow. orkiestry 56 p. p. pod kier. 
kap. M. Heydy, 4, a) Węgierska Msza koronacyj 
na. Psalm 116, b) Prometheus. Chór żniwiarzy, od- 


Fundacya krawca. Znany w Wiedniu krawiec 
damski Drecoll, ofiarował 100.000 złr. na fanda- 
cyę dla biednych krawców i krawczyń. Zs kwotę 
tę wybudują przytulisko na gruncie przez gminę 
ofiarowanym. W przytulisku wykładać będzie fun 
dator metodę krawiectwa, 

0 tanich mieszkaniach dla robotników. W Niem- 
czech, Anglii, Szwajcaryi sprawa tanich mieszkań 
jest nieustannie ną porządku dziennym, już nie 
obrad, ale wykonania. W Monasterze w Westfalii 
gmina na początek uchwaliła wybudować 4 domy, 
mieszczące 20 mieszkań dla robotników, za cenę 
68.000 marek. Gmina oblicza oprocentowanie ka 
pitełu na 49/, pre, a cena najmu za mieszkanie, 
złożone z 8 lub 4 pokoi, ma wynosić 136 do 200 
marek rocznie, Vy Bochum gmina przystępuje z 
kwotą 50.000 marek do akcyjnej spółki tanieh 
mieszkań. W Lahr zaciąga gmina drugą pożyczkę 
150.000 marek na 3'/, pre., Z której udziela ro- 
botnikom pożyczek na budowę własnych domów. 
Pierwsza pożyczką w tej samej wysokości jest cał 
kiem rozebrana — 25 rodzin otrzymało z niej po 
życzki od 2 do 9.000 marek. Godnem zaznaczenia 
jest, że pracodawcy dają tam Porękę za pożyczki, 
zaciągane przez robotników 13 hudowę domów. 


szym niechybnie studentem, który po różnych losu | Kazimierz od obywateli dawnego obwodu stryj- ` 
kolejach zapragnął na schyłku życia swych stn-|skiego Ogółem dochodu było w styczniu 204 złr. 
dyów młodzieńczych dokończyć , jest p. Roch Bo-|97 et 

rysik, składający obecnie egzamin lekarski w uni-|  Rozchody: Rozdano żołdu narodowego między 
wersytecie warszawskim. Urodzeny w r. 1822, p.|17 weteranów z r. 1881, ntrzymanie biura, por- 
Borysik, nkończywszy w r. 1847 gimnazynm w Su |torya 322 złr. 58 ct, niedobór 117 słr. 56 ct. 
wałkach, a nie mając fnnduszów na odbycie stu-|pokryto z oszczędności z poprzednich miesięcy. 
dyów uniwersyteckich, przez 10 lat pełnił obo- Ksawery Konopka. 


wiązki guwernera, a po otwarciu w Warszawie SĘ" JE Wj 
akademii medycznej wstąpił do niej i w r. 1862| Składki na Wawel. D.30 stycznia b. r. odbyło sżę 
u pani Hlanowskiej 4 -te ególne rozbicie puszek skład- 


złożył egzamin półlekarski. Wkrótce potem w je ciej c | l 
hahi długie lata z kraju, a w r. 1895, w algo odnowienie Wowela, tj katedry i zamku kró- 
starzec siedmdziesięciotrzyletni, wrócił do Warsza-| Suma składki obecnej wynosi 575 złr. —- ct, która zło- 
Po powrocie p. Borysik wystąpił wkrótce z żoną została do Kasy Oszczędności m. Krakowa na książe- 
podaniem de kuratora okręgu naukowego, prosząc | czki nr. 145.673 i 155.455. Całość zaś dotąd nzbierunej 
( lenie składania egzaminu na lekarza. Proś. | Składki wynosi 30-838 złr. 28 ct. | || 
OP. odrzucona. znalazła następni Następne rozbicie puszek odbędzie się w domu p. Ula- 
ba ta, zrazu ZONE stępnie uwzględ- nowskiej przy ulicy Garncarskiej |. 13, dnia 13-go b. m. 
nienie w Petersburgu i najstarszy stndent na Świe- |w godzinach południowych. 
cie przystąpił do egzaminów, z których złożył już —— 
teoretyczne, praktyczne zaś obecnie wkrótce ma 
é 

rozpoczą 5 

Związek pisarzy rosyjskich. W tych dniach, 
jak donoszą dzienniki petersburskie, odbyło się| St 
pierwst€; organizacyjne zebranie utworzonego świe- 
żo w Petersburgu związku pisarzy rosyjskich, — 


wy. 


» 


Składki. Na szkołę polską w Biały nadesłał p. 
Salomon Blumenkranz z Gorlic 5 głr. 
Dla wdowy po stolarzu Br. Żbikowej N. N. za 
rumienia 36 et. 


śpiewa chór mięszany z tow. orkiestry. Ryszard] W Lindau gmina przeznaczyła 100.000 marek na| W myśl ustawy, RJ przez ministra Spraw Repertoar teatru krakowskiego. 

Pane r: 5. Tannbiiuser. Uwertnra, odegra or | budowę tanich mieszkań, Z powodu, że umieszcze. | wewnętrznych > am 3 Tepai jest zjedno-| W nie dzielę 7 lutego a roan Shin: 

kiestra. 6. Tannhäuser. Akt III, scena I (Recitativ |nie w tem mieście sztabn pułkowego może wpły- | czenie interesów zawo w a; „„PRrednittwo w praz | o atnie przedstawienie kinematografe. (Ceny miejsc 

Wolframa, Chór pielgrzymów, Modlitwa Elżbiety) i |nąć na podrożenie mieszkań ©” Pforzheim uchwa- |cy literackiej, rA ia k ak sporów i |niżaze od cen popularnych). 

sceną li (Recitativ i Romans Wolframa, p. J. Szy-|liła gmina wybudować mieszkanie dla 70 robotni nieperozumień, c AB 5 prasie, reprezento- O godz. 7 wieczorem: „Baby“, komedya w 4 

mański, p. Eug, Steiner, Chór męski i orkiestra. |ków gminnych. wanie świata literae zh A a ( popieranie | aktach Z. Przybylskiego i Klemensa Junoszy (po 
Początek o godz. 1'/ą wieczorem. Bilety wydaje| Kiedy rozpocznie się u 03% akcya w tym kie | potrzeb zawodu ELI . Ri wobec władzy i wobec | raz drugi). 

kaucelarya Towarzystwa muzycznego (plac Szcze- |runku? Co rok miewamy nowe obietnice, iż pe. | instytncyj. Związkowi suty między innemi prawo 


: i ja biura informacyjnego, utworzenia stałego 
„MP konsoreyum zamierza C% PE. że nabywa borneo, wydawania własnego pada i 
grunty i przygotowywa plsny ' osztorysy tanichjsą4d0 Po zjazdów przedstawicieli Komi 
gruntów podnoszą się, zwoływanie zjazd: p cieli prasy. omisya 
domów,  (ytaczasama  camig mikt ani w ominie ani|orgunizacyjna związku składa się z pp. Arseniewa, 
mieszkania coraz droższe > się nie zaj a ai Boborykina, Spasowicza, Michajłowskiego i Obo-| Sala „Sokoła“ 
prywatnie na seryo PAR: się w (al dniach |lenskiego. Związek może otwierać swe oddziały w |wanie i zapał słu 
mi procos TOP e aržonych zasiadło 33 o | Moskwie i w innych miastach, o ile na miejscu |kowie, i burze o 
w gw dio żydów, którzy w ostatnich latach | znajdzie się 20 orc idiei i dym numerze pr 
tworzyli w miasteczku Przedborzu doskonale zorga Szyby szklane Š N a Ranan page tania oto wy 
nizowaną bandę złoczyńcó”* Szerzyłą ona postrach |ne 34 AS mię dra oi wyzabiają sę w|zara Thomsona. Poznaliśmy go przed trzema laty, 
w całej gubernii, a przy pomocy Jicznych stosun zę St r k: 4 * uciana o okach średniej | a wrażenie, jakie wtedy obndził swą potężną gra, 
ków dřugi czas używała bezkarności, Organizato” wiel wska p SIA, OO szklaną przed | starczyło mu obecnie za wszelką reklamę. Towa- 
rem bandy byt Zelik Pachciarski. Rozprawa budzi |jej Onar: - a z "i He rzystwu muzycznemu wszelako, które odegrało tym 
ogólny interes, bo bezpieczeństwo publiczne w Kró*| 54meTa, y UR jednego z Towarzystw ubezpie- razem rolę pośrednika pomiędzy znakomitym arty- 
lestwie Polskiem bardzo jest małe. Dzienniki war: czeń w Fila i i, okna takie, gdy są wprawione |stą a publicznością, należy się przedewszystkiem u- 
szawskie donoszą, że band, Podobnych tej, która |w ramy EBPBlactie e? nawet w ramy drewniane, |znanie, że, zrobiwszy z Thomsonem umowę, dało 
do już dostała w ręce sprawiedliwości, jest kilka obite tyl j achą a ową nie pękają przy wy-|ezłonkom swoim rzadką sposobność usłyszenia za 
w kraju. Zaledwie jedne banda rabusiów zostanie buchu prźaru 1 stąd przez czas dosyć długi po-|nader nmiarkowaną cenę świetnej gry jednego 


p, 


Konceri Thomsona. 


pański l 8) w godzinach urzędowych. Bilety za- 
mowione, nieodebrane do poniedziałka włącznie 
dłużej zatrzymane nie będą. , 

Z Izby sądowej. Rozprawa o kradzież i oszu- 
stwo przeciw Marysnowi Klimkowi wykazała jasno, 
że złodziej to i oszust pierwszej wody. Przybierał 
rozmaite nazwiską , piastował różne godności i po- 
siadał nawet w jednym wypadku tytuł „hrabiego“. 

Wezoraj po południu postawiono pytania przy- 
sięgłym w kierunkn zbrodni kradzieży ponad 300 
złr. i czy system kradzieży wprowadził Klimek u 
siebie w zwyczaj. Ława przysięgłych zatwierdziła 
oba pytania jednogłośnie, a także zatwierdziła py- 
tania w kierunku osznstwa. Trybunał na mocy 
werdyktu na wniosek prokuratora wymierzył Klim. 
kowi karę sześcioletniego ciężkiego więzienia ob 
ostrzonego postem co miesiąc, a po wyjściu z wię. 
zienia pod dozór policyjny, orez na odszkodowanie 
osób pokrzywdzonych, wreszcie na ponoszenie ko- 


wypełniona po brzegi, zaintereso- 
chaczy, rzadko spotykane w Kra- 
klasków, powtarzające się po każ- 
ogramu, wykonanym przez koncer- 
ażenie z wczorajszego występu Ce- 


. jej Kuro- iej 5 + BRR ują rozchodzenie się ognia do izb sasie |z największych wirtuozów skr h 
i i os, jaki posiada w Caie) F aro j wykrytą, a należący do nieJ OCuca się w więzie- | Wstrzymują , A izb sąsie Je ES zypcowych. W ora- 
m a ORO przyjęcie, jakie mu sztów postępowania * sądowego. Podsądny wyrok niach, powstaje ind w innej okolicy kraju. Oto dnich. Ponieważ zaś przepuszczają światło dosta-|sach, jak obecne, gdy zagraniczne znakomitości 
pie, usprawiedliwia zup NO — ale bądź przyjął. e i obecnie stali i przygodni korespondenci opowia | teczne do robót grubszych , szyby takie są bardzo|jświata muzycznego, — zrażone niepowodzeniem 
zgotowano w wiecznem : Muzeum przemysłowe we Lwowie. Na osta- 7 korzystne na okna w różnych fabrykach, k 


co bądż nie są bezzasadnemi i nieprawdopodobne” 
mi przypuszczenia, że mógł mieć także jaką 
misyę specyalną. Podczas pobytu w Medyola- 
nie ohcował z wybitnem! o.obistościami świata 
handlowego i kupcy medyolańscy bardzo sym- 
patycznie się o nim odzywają. Możliwą jest 
rzeczą, że celem jego podróży do Włoch było 
istotnie porozumienie się Z rządowemi sferami 
włoskiemi eo do przywrócenia normalnych sto- 
sunków handlowo-politycznych pomiędzy Fran- 
a Włochami. i 
W niedzielę Bourgeois będzie przewodniczył 
bankietowi, który ma się odbyć Z powodu wy- 
borów do genatu, i wypowie przytem programo 
wą mowę polityczną. Mowy tej w kołach pa- 
ryskich oczekują Z wielkiem zaciekawieniem, 
gdyż ma ona zawierać program polityki kon. 
centracyjnej, ku której obecnie Bourgeois wy- 
rażnie się skłania. Nie jest także wykluczonem, 


g|tniem posiedzeniu lwowskiej Rady miejskiej prezy- 


: łatwo |stale omijają Kraków, koncert Thomsona musiał 
klęsce pożaru ulegających, albo w klatkach, w któ- 


rych mieszczą się windy hotelowe, wybnchsjący w 
nich bowiem pożar 
wszystkich piętrach. 


dają, co się dzieje w okolicach So snowca, Będzina 
1 Birzemieszyc, Napady ! rabunki są tam na po: 
rządku dziennym, a przestrach wśród ludności taki, 
że złoczyńcy na żaden opór trafić nie mogą i róż: 
zuchwalają się coraz bardziej. i 

Polak dowódcą powstańców, Na Filipinach 
grag powstańcami Polak, generał JaniEGW 
ski. 

Edward Jacobson, znany autor fars ; vad 
utworów scenicznych, zmarł w tych dniach, prze 
żywszy lat 63, w Berlinie. Urodzony m Oy 
Sląsku, ukończył studya medycyny i w r. 1859 
osiadł, jako lekarz, w Berlinie, ją; na uniwersy- 
tecie pisywał krotochwile, niebawem też Fiwięgi 
się zupełnie komedyopisarskiemy zawodowi. Najle- 
pszem! jego 2 dep 84: „Faust i Gretchen, 
© dej tyś: n500.000 dyabłów*, „Kalosze 
szczęścia”, „Najmłodszy poruczniku, „Człowiek na 
księżycu” i inne. Pod koniec życia pisywał po- 


się stać na muzykalnym horyzoncie naszego miasta 
niepowszednim wypsdkiem i zjednać wdzięczność 
rozprzestrzenia się szybko po ad. zabiegliwej instytucyi. 
- i , ra Thomsona na każdym najobojętniejsz m 
Stuletni ludzie. Pismo Scientific American za-| wet stnchaczn wywrzeć mój dB rze 
mieszcza statystykę żyjących obecnie starców stule Okres lat trzech, od czasu, kiedyśmy go po a 
(nich i wykazuje, że Niemcy posiadają zaledwie | ostatni słyszeli, spotęgował jeszcze u niego zalet; 
78 mieszkańców, mających lat przeszło sto; we | któremi czaruje on swoich słuchaczy, Berbaik 4 
francji jest ich jakoby 218, a w Hiszpanii , po |spokój, który rozlewa się na charakteryst Sed) 
mimo 18-milionowej tylko ludnosci (gdy Francys | mstejkowskiej jego fizyognomii , jest też sedi tej 
a 40 milionów mieszkańców, a Niemcy 55 mil) |gry. potężnej o szerokim tonie, zadziwiającej ni 
jest ich 401. Dla innych krajów cyfry wykazują: |doścignioną pewnością w pociągnięciach smycska 
Anglia 146, Irlandya 578, Szkocya 46, Dania 2, | najszlachetniejszą czystością i techniką sdumiewają- 
Belgia 6, Szwecya 18, Norwegia 23, Podług tegoż] cą w każdym szczególe. Jako wirtuoz w technice 
źródła, w Szwsjcaryi niema zupełnie ludzi stule | przedstawił się w pełni zalet w mało znanym, na- 
tnich, natomiast jest ich bardzo dużo w krajach | jeżonym trudnościami koncercie Beckera, gdzie zje. 
Bałkańskich: w Serbii uaprzykład 573, w Rumu | wiadomo, co było podziwiać bardziej, ezy zadziwia- 
nii 1.084, w Bułgaryi 3.898, W r. 1890 było w|jącą łatwość w pokonywanin sajezaleńssych w. 


dent dr. Małachowski zawiadomił, że lwowska Ka- 
sa Oszczędności postanowiła już bezzwłocznie przy- 
stąpić do budowy Muzenm przemysłowego, Wiado- 
mość tę przyjęła Rada oklaskami. Sprawą tej bu- 
dowy zajmuje się komitet, złożony z przedstawi- 
cieli Kasy Oszczędności i Rady miejskiej, Tada 
miejska delegowała do komitetu w roku 1889 ów 
czesnego prezydenta i pp: Szajera, Janowskiego, 
Piętaka i Hochbergera. Ponieważ p. Janowski bie- 
rze udział w konkursie na plany owej budowy, a 
p. Mochnacki nie jest już prezydentem m. Lwowa, 
więc na wniosek p. Zacharyewicze delegowanu te- 
raz w miejsce nich pp. dra Małachowskiego ; Raw- 
skiego. 

Przeworsk , 5 lutego, (Koresp. N. Reformy). 
Sokół tutejszy w krótkim odstępie czasu, bo po 
raz drugi w mies'ącu styczniu zaznaczył swą ru- 


4 Nr. 30. 


dności, czy koronkową robotę i subtelność wykoń- 
czenia całości. Potężny rozmach smyczka w słynnej 
„Passacaglii* Elaendla, a wspaniałe Legato w Arji 
Goldmarks pochłaniały kolejno nwagę andytorynm 
które rozgrzewane przez artystę stopniowo wy 
bnchło prawdziwym entuzyaszmem po odegraniu 
słynnych tańców węgierskich Sarasatego i Bramsa. 
W „Zigennerweisen* jeszcze jeden rys zasłngiwał na 
podniesienie : oto niesłychana miękkość i pieszczo- 
tliwość tonu, z natury głębokiego i pełnego uczu- 
oia. Thomson pieśni te wyśpiewał z uczuciem poe- 
ty'cygana. Gra taka zdolną jest rozgrzać najwięk- 
szego sceptyka, porwać najobojętniejszego słu- 
chacza. 


Współkoncertantka panna Louisa Wei.s przed- 
stawiła się jako śpiewaczka operowa o ładnie brzmią- 


cym mezzo-sopranie, dobrze postawionym i umieję- 


tnie nżywanym. W aryi z „Cavallerii* Mascagnie- 
go dużo było uczucia spotęgowanego grą mimiczną 


bardzo wymowną, w aryi z „Aidy* wystąpiły za 


lety włoskiej szkoły, a „Kołysanka“ Moszkowskie- 
go miała wiele ciepła i uczucia. Publiczność przyj- 


mowała śpiewaczkę bardzo życzliwie. 


Trudy akompaniamentu ponosił prof. Stingi i 


wywiązał się z zadania, jak zawsze, doskonale. 


W. Pr. 
(WERON a 


Wiadomości naukowe, Literackie i artystyczne, 


— Mowości muzyczne W tych dniach wyszły 
nakładem firmy S, A. Krzyżanowskiego w Krako- 
wie następujące utwory mnzyczne: „Na pamiąt- 


kę*, pieśń na jeden głos z towarzyszeniem forte- 


piann Alfonsa Danna. Nastrój kompozycyi trzyma 
ny jest odpowiednio do treści pięknych słów Asny- 


ka. „Flirt*, polka salonowa na fortepian Alfon- 
sa Dauna, nader efektowna. „Szarotki*, walce 
na fortepian A. Wrońskiego. Walce te zalecają się 


ładną melodyą, dobrą rytmiką i odpowiednim ukła 
dem na fortepian. 


— Nowe dzienniki. Z Warszawy donoszą: Do 
szeregu naszych pism specyaluych wkrótce przybę: 
dą dwa nowe czasopisma ilustrowane: Kuryer Tea- 
tralny, poświęcony sztuce dramatycznej w najob- 
Bzerniejszym zakresie, i Świat Mody, poświecony, 
jak sam tytuł wskazuje, strojom kobiecym. Kuryer 
Teatralny ma być wydawnietwem  codziennem, 
Świat Mody dwutygodniowem. 


— Nowy dramat Echegeray'a. „Oszczerstwo 


jako kara”, taki jest tytuł nowego dramatu Josego 


Echegeray a, wystawionego w tych dniach po raz 
pierwszy w Teatro Espanol w Madrycie. Autor w 
pierwszych aktach sprzeniewierzył się Swojej zwy- 
kłej manierze , teatralnym efektom i lirycznej mo- 
wie, dopiero pod koniec aktu trzeciego odnajduje 
się dawny Fchegeray. Sztnka była przyjęta dość 
chłodno. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatorytm krak.). 
Kraków, 6 lutego. 


| wozoraj | dziś | dziś 
„= g. 10 w.ig. 6 rano|g. 2 pop 
ROT |46-Ona|136 6mn|i87 2 xw 
Temperatura ET m "<A, 
w stopniach Celsinsze =P, —A,0 | —MEY 
Kierunek i moc wiatru __ u 
O= oissa, 10 bem PNE! | ENEI | BI 
Wilgotność wsględna KA 
(w odsetkach) 85% | 77% | 82% 
| Stan nieba | = 
0 pog., 10 sup. pochm. 0 | 10 10 


Dział ekonomiczny. 


Sprawy krajowych kolei lokalnych dążą do 
rozwoju szybkim krokiem. Budują się obecnie 
2 koleje lokalne krajowe t, j. z Borek Wielkich 
do Grzymałowa i z Łupkowa do Cisny. Oprócz 
tego bliskiemi budowy zdają się hyć koleje 
Trzebin'a-Wadowice Skawce, Chabówka Zakopa 
ne i Jaworzno-Chrzanów Piła, poczem nastąpi 
prawdopodobnie budowa kolei Delatyn-Kołomyja- 
Zaleszczyki. Za niedostateczny wobec tego roz- 
miaru spraw kolejowych w Wydziale krajowym 
uważać należy dzisiejszy personal dla tych spraw 
przeznaczony, a składający się według tego ro- 
cznego sprawozdania ogółem z 22 urzędników 
technicznych, konceptowych i administracyjnych. 
Wydział krajowy przedkłada wprawdzie Sejmo- 
wi wniosek w przedmiocie stałej organizacyi 
krajowego biura kolejowego, jednakowoż każdy 
fachowy musi przytem zauważyć, że działalność 
autonomii w kierunku budowy wymienionych 
kolei z pewnością chromać będzie, jeżeli dzi- 
siejszej liczby pracowników nie powiększy się 
w stosunku do niezbędnych potrzeb obecnego 
zakresu agend. - 

Powiatowa Kasa Oszczęduości w Krakowie. 
Stan wkładek dnia I stycznia 1897 roku wyno- 
sił: złr. 5,209.7938 i 57 et. ; 

W miesiącu styczniu złożono złr. 386.085 i 
51 et. 

Razem złr. 5,545.829 i 38 et. 

W tymże czasie zwrócono złr. 
27 ct. 

Stan wkładek dnia 31 stycznia 1897 roku 
złr. 5,348.231 i 11 et. 


191.598 1 


Z targów zbożowych. Kraków, 5 stycznia. — 
Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 7:50 
do 8:20. Pszenica węgierska od —— do —:—. 
Żyto od 6:40 do 7:—. Żyto węgierskie od—'— 
do —:—. Jęczmień od 5:60 do 6:50. Owies 
z opłatą akcyzową od 6'20 do 6:70. Grcoù od 
T— do 10—, Tatarka od 7:— do 8-—. Proso 
od 550 do 6-—. Fasola od 8-— do 12:—. Ja- 
gły od 11— do 13-—. Siano od —*— do 2-40. 
Słoma od —:— do 1-80. Koniczyna na paszę 
od —— de 280. Ziemniaki za hektolitr od 
1:60 do 1'80. Jaja za kopę od 1:20 do 1:50. 
Masło za garniec ud 3-50 do 4 . Spirytus na 
950 Tralesa za hektolitr od —:— do 80—. 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od ——- 
do 60:—. Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
—— do ——. Wyka od —— do ——, Ko- 
niczyna nasienna biała od —— do —:—. Ko- 


TUTKI (YGARETOWE m~ "ost" 


skiej, celem umożliwienia jej wystawienia bu- 
dynków na umieszczenie krajowej szkoły sto- 
larskiej i sumę 15.000 złr. na urządzenie od- 
działu tkactwa mechanicznego w krajowej szko- 
le tkackiej w Krośnie. Poleca się Wydziało 
wi krajowemu, ażeby na najbliższej sesyi sej- 
mowej przedłożył projekt zaprowadzenia oddzia- 
łu tkactwa mechanicznego przy krajowej szko- 
le sukienniczej w Rakszawie. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 7 luego 1897. 


niczyna nasienna czerwona GAR" do =="=. 
Kukurudza od —— do ——. Rzepak zimowy 
od —— do — —. Rzepak jary od —— do 
——. Kapusta w głowach za kopę od —— 
do — —. Mak od —— do ——, 


<—c- ami ŻE i ZN NN DZE 


Telegramy „Nowej Reformy“: 


kami. 

Na koniec załatwiono kilka pomniejszych 
spraw petycyjnych, których referentami byli pp. 
Michalski i ks. Hamorak. 

Petycye i wnioski komisyi, dotyczące regu- 
lacyi rzek, przekazano Wydziałowi krajowemu 
do załatwienia. Małachowski zgłosił trzeci 
wniosek o zmianę kilku paragrafów statutu 
miasta Lwowa. | 

Interpelacye wnieśli: Kramarczyk w pe- 
wnej drobnej sprawie parafialnej. 

Warzecha iuterpelował, dlaczego w Pil- 
zneńskiem nie rozpisano wyborów powiatowych 
z większej własności? 

Potoczek iuterpelował w sprawie gwałtów, 
popelnionych przez Żołnierzy w Żółkwi. 

Krem pa interpeluje w sprawie bezprzykła- 
duej trzebieży lasów w Ropczyckiem, Tarno 
brzeskiem i Mieleckiem, 

Następne posiedzenie w poniedziałek. 

Paryż, 6 lutego. Znany organ dyplomatyczny 
Nord, pisząc o pobycie br. Murawiewa w 
Berlinie, podaje W Wątpliwość powszechnie u- 
stalone przekonanie, że pomiędzy mocarstwami 
osiągniętem zostało Żupełne porozumienie co do 
kwestyi wschodniej: Word utrzymuje, że porozu- 
mienie istnieje pomiędzy Rosyą a Francyą; — 
Niemcy także do DIEgo się przyłączyły; ale o- 
kazały się znac7%% różnice w zapatry- 
waniach Austryta trzech wymienio- 
nych mocarstw tak, iż „porozumienie 
z Austryą nie fatwo będzie obecnie 
osiągnąć” (sic!) 


-= 


(Teiegramy własue „N. Reformy“). 


Lwów, 6 lutego. (Z Sejmu krajowego). 

Małachowski zgłosił dwa wnioski: o 
przyznanie prawa do poboru gminie miasta 
Lwowa opłat spadkowych i projekt ustawy, do- 
tyczący opieki ubogich. 

Abrahamowicz zażądał, aby odtąd pety- 
cyj nie przydzielać komisyi budżetowej lecz 
wprost Wydziałowi krajowemu. Wniosek ten 
uchwalono. 

Obrady dzisiejszego posiedzenia zaczęto od 
trzech pierwszych czytań sprawozdań Wydziału 
krajowego. 

P. Wereszczyński reterował sprawę o 
udzielenie reprezentacyi powiatowej w Horoden- 
ce pozwolenia na zaciągnięcie 18.000 zir. po- 
życzki dla pokrycia reszty kosztów budowy 
drogi powiatowej z Niezwisk do Obertyna. — 
Wnioski wraz z projektem ustawy, zezwalającej 
na pożyczkę, odesłano do komisyi. 

Rzecz, dotyczącą kolei Trzebinia - Skawee, 
miał w referacie członek Wydziału krajowego 
p. Chamiee. Mianowicie, już po zamknięciu 
sprawozdania Wydziału w sprawach kolejowych 
za rok 1896, ukończono rokowania z rządem w 
sprawie udzielenia koncęsyi na budowę i eks. 
ploatacyę owej kolei, a zarazem ustalono kwe- 
styę połączenia tej linii ze stacyami Trzebinia 
i Wadowice kolei Ferdynanda. Z przebiegu o- 
wych rokowań wynikła potrzeba ewentualnego 
powiększenia kapitału imiennego i właśnie rzecz 
tę sprawozdanie Wydziału krajowego wyłuszcza. 
Projekt uchwały sejmowej w tym względzie 
przekazano komisyi kolejowej. 

Tej samej komisyi przekazano również przez 
p. Chamca referowane sprawozdanie Wydzia- 
łu krajowego o zmianie postanowień co do po 
parcia kolei lokalnej Chabówka-Zakopa- 
ne. Chodzi mianowicie o pokrycie znaczniejsze 
kosztu na pokrycie budowy kolei normalno-to- 
rowej, jakiej domaga się rząd, w miejsce pro 
jektowanej wąsko-torowej. 

Nastąpiły trzy pierwsze czytania wniosków 
poselskich. 


Nowo wybrany posel włościański z Sanoc- 
kiego, członek stronnictwa ludowego Milan, 
uzasadniał następujący swój wniosek: 

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, by w 
przyszłym preliminarzu budżetu szkolnego na 
rok 1697 wstawił w odnośnej rubryce z roku 
1897, a mianowicie w rubryce IX pozycya 24, 
„Ra konferencye okręgowe“ kwotę 20.0(0 złr., 
a z zaoszczędzonych w ten sposób 12.618 złr. 
utworzył podstawę do projektu ustawy, któraby 
25% nauczycieli w V klasie, pobierających 400 
złr., podniosła na 50%, ażeby w przyszłości 
50% nauczycieli V klasy pobierało rocznej pła- 
cy 400 złr., a 50% nauczycieli otrzymało najniż- 
szy wymiar 330 złr. Projekt do powyższej usta- 
wy ma być przedłożony na najbliższej sesyi sej 
mowej*. 

Wniosek ten przekazano komisyi szkolnej. 

Poseł Styla, również ze stronnictwa ludo- 
wego, uzasądniał wniosek następujący: 

„Poleca się Wydziałowi krajowemu wypraco: 
wanie i przedłożenie już na najbliższej Sesyl 
zmiany $. 17 u. kr. z dnia 2 lutego 1892 r. 
w tym duchu, aby obowiązek utrzymania aku- 
szerek okręgowych ustał, a fundusz przeznaczo- 
ny na utrzymanie aknszerek okręgowych był 
użytym na stypendya dla kandydatek v pośród 
kobiet wiejskich, pragnących się kształcić na 
akuszerki, aby w każdej wsi była akuszerka 
ukwalifikowana. Stypendya te będą rozdawane 
corocznie tak długo, dopokąd potrzeby w tym 
względzie nie będą zupełnie zaspokojone*. | 

Wniosek ten odesłano do komisyi szkolnej. 

Poseł Żardecki, jako referent komisyi prze- 
mysłowej, przedstawił jej sprawozdanie o dzia- 
łalności Wydziału krajowego w zakresie krajo- 
wych szkół zawodowych i warsztatów instruk- 
cyjnych, i zarazem następnjące wnioski: 

Sejm przeznacza do rozporządzenia Wydziału 
krajowego kwotę 4000 złr. tytułem bezprocen- 
towej pożyczki dla gminy Kalwaryi Zebrzydow- 


(Telegramy Biura Korespondency|nego) 


Wiedeń, 6 lutego: Cesarz przyrzekł swą obe 
eność na jutrzejszym balu u hr. Badeniego. 

Parenzo, 6 lutego: Sejm krajowy przyjął pre 
liminarz krajowy W Umie 510.753 złr. 

Budapeszt, 6 lute50. Na wczorajszem  posie- 
dzeniu Izby poselskiej przyjęto projekt ustawy, 
upoważniającej minista skarbu do pokrycia de- 
ficytu wystawy tysiąclecia w sumie 550.000 złr. 
z kasy państwowej- 

Berlin, 6 lutego. Na wczorajszem posiedzeniu 
parlamentu, przy rozPTawję nad budżetem, ubole- 
wał pos. Komier0WSki nad nieprzyjazna posta 
wą władz wobec Polaków, 


Kancierz ks. HobeNlohe oświadczył, iż spra- 
wa ta jest czysio p" USką i mie należy przed fo 
rom parlamentu. RepTeżentanci polscy wypowiadali 
często zażalenia w Mle krajowym, a rząd nie 
pozostał dłużny odpowiedzi, Mimo tej formaluej 
miewłaściwości -- zaznaCzył kanclerz chcę tutaj 
zająć postawę w obeć (ej kwestyi. Prowincye pol 
skie są mierozłączalna Ćzęścją składową monarchii 
pruskiej, Prusy nie ZADigdhywąły (?!) obowiązków 
względem ludneści polskiej, Podniesienie stanu kul- 
turnego tych części Kraju podczas jednegv stulecia 
administracyi pruskiej UWalnją mnie od jakiegokoł 
wiek dowodn w tym Kierinkn, Dobrobyt materyal 
ny i potrzebę ksziałcewią popierano na każdym 
kroku. Nie chcę powieCzięć żą Prusy co do roz 
powszechniania wiedzy m0OŻ8 zg wiele uczyniły, ale 
polska siła agresywna Nie byłaby taką, jaką jest 
reeczywiście, gdyby Prusy Nig dały sposobności do 
utworzenia wykształconego ppłskiego stanu średnie- 
go. Dobrodziejstwa te nakładają obowiązki; Polacy 
muszą się nauczyć czuć się pod każdym względem 
obywatelami państwa pruskiego, (Brawo!) Pewne 
zjawiska w dawniejszych i ostatnich czasach dowio- 
dły ku memu ubolewan!u. iż nie osiągnięto tego 
celu; Polacy uprawiają bowiem rodzaj propa- 
gandy narodowej, StOJ4%€) W Świądomem prze 
ciwieństwie z interesami państwa Pruskiego. Mądrość 
stanu wymaga zwalczan!3 WSZE|kjęmi środ- 
kami wspomnianej P"TOP3Baudy. Nadzieje 
Polaków skończą się () Wreszcie rozcza 
rowaniem, w obec siły faktów. (Opaska). 

Pos. Muneke] popierał Wniosek pos, Ankra i 
tow. o zaprowadzenie środków, mających na celu 
zabezpieczenie najwyższych W“łdz państwowych 
przeciwko potwarzom ze St'oMy organów polieyi 
politycznej, której póstępowanie W tej mierze wy- 
świetlił proces Leckerta-Liit20WA. Śapanowała prze- 
cież już zgoda między kanclerzem a prezydentem 
ministrów ( Wesołość). Ponieważ nie można przypu- 
szczać, aby Leckert, Lützow i Tausch spekulowali 
na wolne krzesło ministeryal”, Musieli oni mieć 
inspiratorów za sobą. 

Kanclerz ks. Hohenl0*2 obwiadczył, iż nie 
ubolewa nad tem, że sprawa ta Zainteresowała 
szerokie koła, oraz że por082000 Ją tutaj, albo- 
wiem on (mowca) jest zdania, 28 to Musiało nastą 
pić (Oklaski). Mowca jest przeświadczony, iż nie 
można się obyć bez polieyi po!i!YCZLEej, gdyż ma ona 
być ochroną przeciwko zawysł0m zbrodniczym, skie- 
rowanym przeciw państwu i POSzcZegójnym obywa- 
telom. Polieya polityczna US! Wykonania tej 
ochrony posiadać organa, które znów potrzebują 
agentów. Kanclerz przyznaje; ** policyą polityczna 
nie zawsze była Bzczęśliwą przy wyborze agentów 
(Wesołość). Zreszta nie był ¥"!OSek tego rodzaju 
konieczny, albowiem pruski minister spraw we- 
wnętrznych zarządził po rewelacy ach procesu odpo- 
wiednie środki, celem uniemożliwienia podobnych 
zajść (Oklaski). 

Sekretarz stanu bar. Mar SCHhAl l odpierał za- 
rzuty, jakie czynił mu po Ę Limburg-Stirum 
z powodn procesu Leckerta - Litzowa i zaznaczył, 
iż powaga państwa nie ucierpiała wskutek tego 
procesu. 

W końcn oświadczy? pos, lir. Herbert Bis m 4r k 
wobec pos. Bebla, iż między Tauschem a rodziną 
Bismarków nie istniał nigdy żaden Stosunek, 

Rzym, 6 lutego. Agencya Stefaniego donosi z 
Agordatu pod datą 4 bm. wieczór: Dęrwisze 
stali jeszcze dnia 4 bm. rano u StÓp góry M a r- 
haro. 

Rzym, 6 lutego. Otwarcie konferencyj sanitar- 
nej w Wenecyj odroczono U” bm. 

Rzym, 6 lutego. Lekarz przyboczny papieża, 
dr. Lapponi, oświadczył wobec Pewnego ko- 
respondenta. iż stan zdrowia papieża jest zna- 
komity. Pogłoska, jakoby papież onegdaj popadł 
w omdlenie, jest zmyśl.ną. 

Konstantynopol, 6 lutego. Wezwano tutaj nie- 
obecnych członków synodu, celem załatwienia 
przesilenia w patryarchycje. Dziennikom zaka- 
zano omawiania przesilenia, a Za artykuł nie- 
przyjazny dla patrygrchy w Moniteur wstrzy- 
mano wydawnictwo tego dziennika. 


Szeczepanowski żądał, aby polecona Wy- 
działowi krajowemu, żeby odnawiając kontrakt 
dostaw dla armii na rok 1898, uwzględniono 
drobnych przemysłowców i aby oddano im 
przynajmniej połowę dostawy butów. 

Średniawski żądał zbadania, czyby nie 
należało założyć szkoły kapelusznictwa w My- 
ślenickiem. 

Merunowicz omawiał kwestyę, czyby nie 
należało zbudować gmach dla szkoły tkackiej 
w Glinianach. 

Wszystkie rezolucye i wnioski komisyi prze- 
mysłowej uchwalono. 

Po udzieleniu subweneyi przemysłowej maj- 
strowi lakierniczemu Trembeckiemu we Lwowie 
(ret. p. Żardecki), p. Gorajski referował imie- 
njem komisyi gospodarstwa krajowego cały sze- 
reg petycyj gmin Z rozmaitych stron kraju o 
regulacyę rzek mianowicie: Rohatyna o wyje- 
dnanie sankcyi dla ustawy krajowej o regulacyi 
środkowej części Gniłej Lipy, gmin i obszarów 
dworskich powyżej Podgórza, Oraz miasta Pod- 
górza o ohwałowanie Wisiy 1 regulacyę Wilgi 
i Skawinki, Żydaczowa o regulacyę Stryja, Ma- 
ków o regulacyę Skawy, gmin Łącko i Łączki 
o regulacyę potoków Czarna Woda i Lichnia, 

mina Mikluszowice o obwałowanie rzeki Raby. 

Stosownie do wniosków komisyi Ranitarnej, 
przedstawionych przez dra Olpińskiego, upo- 
ważniono Wydział krajowy do uznania szpitala 
w Przemyślanach za powszechny i publiczny 


Belgrad, 6 lutego. Kwestya rewizyi konsty- 
tucyi będzie roztrzągąną po powrocie króla, 


pod pewnemi wyłuszczonemi we wniosku warun-|który nastąpi pod koniec lutego, a następnie 


przedłożoną komisyi, złożonej z wybitnych ju- 
rystów i przywódców stronnictw. 


Krwawe rozruchy na Krecie. 
Rzym, 6-go lutego. Agenzia Italiana donosi z 
Kanei, iż wojsko tureckie podnio- 
sło rokosz przeciw gubernatorowi Bero wi- 


ezowi paszy, wtargnęło do Kanei i podpa | 


liło kilka dzielnie miasta. 

Rzym, 6 lutego. Do Agencyt Stefuniego donie- 
siono wczoraj wieczór z Kanei: Chrześcijanie 
uciekają ciągłe na okręty. Mimo wysiłków ma- 
rynarzy nie zdołano dotąd pożaru ugasić. Liczbę 
zmarłych wczoraj obliczono na 50, cały dzień 
przeszedł zresztą spokojnie. 

Paryż, 6 lutego. Agencya Harasa donosi 
z Aten: W Kanei wybuchło powstanie. 
Ogień karabinowy rozpoezęli Muzułmanie. Licz- 
ba ofiar jest nieznaną, lecz prawdopodobnie bar 
dzo znaczną Z pokładu pancerników widać pło- 
mienie, wzbijające się w obłoki. 

Tulion, 6 lutego. Kontr-admirał Potier po- 
lecił wysłać pancerny okręt pod dowództwem 
admirała Charaner'a do Kanei. Trzy inne okrę- 
ty wojenne otrzymały podobny rozkaz. 

Ateny, 6 lutego. Donoszą z Santorin, iż 
na Krecie wymordowano całą wieś 
chrześcijańską, liczącą 1500 mieszkańców. 

Ateny, 6 lutego. W Kanei na Krecie 
stoją w płomieniach trzy czwarte 
domów chrześcijańskich. Liczne rodzi- 
ny chrześcijańskie uciekają na pokłady obcych 
okrętów wojennych; wiele ludzi zabito. 
Liczba ofiar wynosi 300. W Rethymno oble- 
ga 3000 Turków pałac gubernatora. Rozpoczęto 
przewozić uciekających do Milo. Z pomocą 
obcych konsulów w Kanei przewieziono okrę- 
tami do Milo 750 kobiet z dziećmi. Konsulaty 
w Kanuei przepełnione są rodzinami chrześcijań- 
skiemi. 

W senacie w Atenach zawiadomił zebranych 
prezes ministrów, iż odejdą wkrótce do Kanei 
dla ochrony greckich poddanych dwa okręty 
wojenne i trzy łodzie torpedowe. Oświadczenie 
to przyjęto oklaskami do wiadomości. ą 

Ateny, 6-go lutego. Minister spraw zagranicz- 
nych Skuses odwiedził wczoraj przedstawi- 
cieli obcych państw i zapewnił ich, że wysyłka 
greckich okrętów nie ma wcale charakteru wo- 
jennego, tylko czysto pokojowe znaczenie. 

Konstantynopol, 6 lutego. Wiadomości z Ka- 
nei podnoszą, iż wskntek ciągłych walk ulicznych 
panuje tam wielka panika wśród obeokrajoweów ; 
poddani auatryaccy i niemieccy schronili się na 
okręty wojenne „Maria Theresia“ i „Sebenico“. 
Konsulatu austryackiego, dokąd schroniło się wie 
lu Europejczyków, strzeże oddział marynarzy. 

Chrześcijanie wręczyli ciałn konaularnemu memo- 
ryał, w którym uskarżają się na powolne przepro- 
wadzenie reform. 

Chrześcijanom zarzucają , iż byli poinformowani 
o rozpoczęciu walk ulicznych. Z drugiej strony u 
trzymnje się przekonanie, że komitet turecki wy- 
wołał imigracyę muzułmanów do miast, celem u 
rządzenia demonstracyi przeciw przeprowadzeniu 
reform. 

Ciało konsularne interweniuje, Jest nadzieja , iż 
km nzyskać bogdaj przejściowe złagodzenie umy- 
słów. 

Porta nie wysłała posiłków, jakich zażądał ge 
nerał-gubernator, gdyż obawiano się, żehy przyby- 
cie wojska nie wywołało ponownego powstania. 


Kursa telegr, na glełdzie wiedeńskiej 1 bariińskiej 


Kurs w wa 
: avstr. 

Wiedeń, dnia 6 lutego 1897. ESEE 
Zjednoczony dług w papierach . .| 101| 90 
Zjednoezony dług w srebrze . . .| 102| 20 
Austryacka renta złota . . . . .| 123! 35 
4% austryacka renta (mareowa) , .| 101) 20 
4% węgierska renta złota . . . .| 122) 25 
4% węgierska renta koron. . . .| 99 80 
AMkcye banku austro-węgierskiego .| 968 — 
Akoye kredytowe . . « « . . .| 370, 75 
Londa .... .«= +.» £. © zg TIG 78 
Banknoty banku niem. za 100 m. . .| 58| 65 
32) marek . «. . . . . . . «/ lil 18 
30-frankówki za sztakę . . . . .| 9517, 
Banknoty włoskie. . . . . . .| 45 35 


Dukaty austryackie . . . Me: 


Wledoń, 6 lutego. Ruble 12687. Cena nat 
ty ——. Spirytus gotowy 1540. Żyto na 
wiosnę 694. Pszenica na wiosnę 816 Owie 
za wiosnę 6 41. 

Wiedeń, 6 lutego. 4% oblig. poż. krajow 
z 1891 £8 75; 4% oblig. poż. krajow. z 189: 
9035; 4% galic. fund. propinacyjnego 97:70 
44% listy banku krajowego 10050; 4'/, % listy 
banku Kraj. 10240; 5% obligi banku krajowe 
go 97:50; 4% list. kred. ziemak. 56-let. 97— 
Akcye Karola Ladwika 21895; Akcye kole 
lwowsko-czern. 294 —; Losy z 1854 na 350 złr 
149— losy z 1860 na 500 złr. 14425; los) 
z roku 1860 na 100 złr. 15650; losy zr. 186: 
za 100 złr. 18850; akcye zakładu kred. dl: 
kandlu i przemysłu 370:75; akcye galio. banka 
hip. na 200 złr. 399 —; Liinderbank na 230 
alr. 246 75; akcye austro-węg. banka na 60 
slr. £68. 

Berlia, 6 lutego. Godzina 2 minat 50 ro 
pcl. Austryackie kredyty 233:60 mrk. Aastrya 
oka złota renta 105 20 mrk. Austryacka srebrno: 
renta 102 60 mrk. Węgierska złota renta 1€4 30 
mrk. Węgierska renta koronowa 10060 mrk 
Austrysckie banknoty 170 45 wrk. Akcye kole 
lwowsko -czerniowieckiej —— mrk. Rabl: 
31660 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol 
skiego —*— mrk. 4% listy likw. Królestwa Pol 
«kiego 66 50 mrk. 


mee w E 
Odpowiedzialny Redaktor: 
Michał Konopiński. 


Wydawca: 4 
Dr. Lesław Boroński. 
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Rubryka „Mades'arg* ala pochodzi od Ra 
dakcyi która też żadaa| odpowiedzialności za 
«lą ale ;rzyjmuje. 


MADESŁANE. 


Dr. Tadeusz Bednarski 


otworzył kancelaryę adwokacką 


w Podgórzu (Rynek). 
(356 ga 


Kancelarya adwokatą 


Dra Hermana Selnfelda 


urzęduje od dzisiaj od 9 do 4 popol., w niedziele 
i święta od 9 do 12. 
(363 1 3) 


Y stanowi główną wygra- 
a 5.000 koron ną wielkiej iasbruekiej 
50 et. loteryi. — Wygrana ta wypłacona będzie 
gotówką po potrąceniu ?0 procent. Ciągnie- 
nie odbędzie się nieodwołalnie dnia 20 lutego. 


Dr. Władysiaw Zydłowicz 


asystent kliniki chorób skórnych i wenerycznych 
przeprowadził się 
do domu przy ul. Zwierzynieckiej Nr. 2l. 
289 Urdynuje od godziny 3 do 4. 55 
z 


Hotel Erzherzog Carl 


Kårtnerstrasse, Wien, I. Ranges. 


Zupełnie odnowione, z oświetleniem elektry- 
cznem, wspaniałe sale restauracyjne i jadalne, 
„Chambres particulières“, kąpiele, telefon, całe 
urządzenie z wszelkim komfortem. 


Pokoje od 1-50 wyżej. 


„Francuska, wiedeńska i polska kuchnia, stare 
wina w najlepszych gatunkach, szwechacki i pil- 
zneński leżak, najlepsza usługa przy umiarko- 
wanych eenach. 2425 10 25 
Odwiedzany osobliwie przez towarzystwo polskie. 


„Rada państwa, jaj Skład, zakres działania i 
wybory“, broszura, napisana przez dra Lesława 
Borońskiego, wyszła z druku nakładem i dru- 
kiem A. Koziańskiego w Krakowie. Cena 20 een- 
tów. 

Treść: Wstęp. Izba panów. Skład Izby posel- 
skiej, Zakres działania Rady państwa. Ważniejsze 
postanowienia regulaminu obrad. Nietykalność po- 
selska i dyety. Prawo wyboru i wybieralności. 
Przygotowania do wyborów. Komisye wyborcze. 
Głosowanie. Skrutynium. 

Skład główny w księgarui Gebethnera i spółki, 
Nabywać można we wszystkich księgarniach. Za- 
mówienia z prowincyi przyjmuje także sdministra- 
cya N. Reformy. 


Nieregularne trawienia, 


nieżyt żołądka, niestrawność, brak apetytu, 
palenie w żołądku i t. d., tudzież 
nieżyty dróg oddechowych, 


saflegmienie, kaszel, chrypka, są temi choro- 
ami, w których 


wedle orzeczeń słynnych lekarzy używa się| 
z szczególnym skutkiem. (II) 


Zawiadamiarm 
P.T. Członków Galicyjskiej Spółki Naftowej 
„oto la, 


iż Zarząd Spólki upoważnił mię do wypłaty dy- 
widendy za I| półrocze 1896 r., a to za oka 
zaniem i zwrotem dotyczących asygaacyj, które 
P. T. Członkom Spółki zostały przesłane. 


August Raczyński 
Dom bankowy 
Kraków, Rynek gł. L. 4, Linia A—B. 


T — Th 7 13 A a „w CZE man 


(355) 


Wyszedł z druku kurs I najlepszej metody 
(„Samouczek polsko-niemiecki“) przez 
Plato v. Reussnera, wydanie NIV, 

Że podręcznik ten wyświadcza od lat 17 bardzo 
wielkie usługi przy nauce języka niemieckiego b e z 
nauczyciela i zyskał sobie ogólne nznanie, o 
tem świadczy już sama cyfra edycyj i liczne po- 
dziękowania ze strony publiczności. Cena bardzo 
niska, bo broszurka, obejmująca 15 arkuszy bitego 
drnku drobnego, w dosyć obszernym formacie, ko- 
sztuje wraz z kluczem na końcu dziełka tylko 

5 ct, w oprawie 1 złr. 7 Ct. 

Wyszedł również z pod prasy IV zeszyt „Sa: 
mouczka polsko-francnskiego* tegoż an- 
tora (Reussnera). Wydanie II. Cena egzemplarza 
22 Ct. 

Skład główny w księgarniach G. Gehethnera i 
Sp. w Krakowie, tudzież Kubaczka i Langego w 
Biały. 


prawdziwie hygieniczne, co potwierdziło Wiedeńskie latoratoryum chemiczne swem orzeczeniem Z d. 27 kwiet. 1895 


poleca: Fabryka tutek „POLOWIA< Rudolfa Herliczki w Krakowie. 


zz Cenniki i próbki darmo i opłatnie. 


"= 


Kraków 7 Lutego 1896. 


Bs Na długie WIEC ! iz 
Wypożyczalnia książek 
J. Gumplowiczowej 
Plac WW. Świętych, L. 8, 


naprzeciw magistratu 


posiada najlepszy i ustawicznie uzupełnianv 
nowemi nabytkami wybór powieści, utworów 


o 
ma 8-mej wieczorem bez przerwy. 
A. Warunki abonamentu najprzystępniejsze n 


=~ Abonament można rozpocząć vi 
(f dniu miesiąca. 


więtych, L 8. 


zaopat'zony dzi: literatury francuskiej. 
szej wartości literackiej w kilku egʻemp'a- 


PP. ahonentów. 


Dostać można prawie wazędzie w sukierni, 
hand u kolonialnym i łakoci. 4 2: 52 


A, 
RAZER" T EL EIT MLAA. 


dwustebenkowe 


Maszyny d0 szycia 


Pierwszej klasy niemiecki wyrób dla domo- 
wych potrzeb | przemysłu. 


m z Wiednia do wszysikich miej- 


gierskiej monarchii. 


Wysyłam z 
scowości auBtro wę 


Wysokoramienne zir. 
maszyny _nóżne bii wyszczególnione 10 pa» zasługi i dwoma dyplomami uznania, 
Wysokoramienno złr. DŁO MIGDAŁOWE bardzo delikatne ct. 4 MYDŁO OLIWNE dla dzieci . DASR 
ysokor: 31.50. Kari. ya ie e 0. + «+ . 25]], MYDŁO BALSAMICZNE. Oczyszcza skórę, 
mszy om MYDLO naiprzedniejsze do golenia brody 25 | nadaje białość i delikatność. „ „ 40 
perec canten; złr. MYDŁO KOKOSOWE, białe do rąk 10 ct. i 20 ||| MYDŁO FIOŁKOWE . przyjemnej woni , 3; 
maszyny do szycia 49.—. MYDŁO PALMOWE, 20t 6, Sy a ct. . 20|! MYDŁO KOSMETYCZNE usuwa piegi, o- 
5 "letnie. MYDŁO GRYSIKONE, w)” one do twa- alenia słoneczne twarzy, przywraca 
arahia /DŁ | SOŁTKOWE, wydelikatnia wybu: 40 || świeżość i Hak ad A ra 
A p oręrzeni i , gia- GI odznacza się olej- 
o dini préz. 1 F - ov nić MYON atoni ie oczyszcza skórę , 30 | e ud nadzwyczaj delikatne i a. 
Każdą maszynę, która się w czasie próby zę MYDŁO ZIOŁOWE, ze zgęszczonego soku |) owelnie oztisowane do twarzy . |", 
okaże no > 0 Lalik na, m 4 roślin Bromatyczno - żywicznych, zna. RE B a E T 
oszt bez tru | s aa komite RA < © . e a a a Dal kacenia i wybielenia skóry na twarzy 60 
[Genk T próbki szycia wysyłam na żądanie | MYDŁO PIZMOWE posiada bardzo przy- | MYDŁO GLICERYNOWE białe, łatwo pie- 
S jemny wiżmowy zapach . . . . . 30l lace, wybornie oczyszcza skórę i chro- 
Nahmaschinen-Versand-Haus MYDŁO PACZULOWE ma przyjemną woi sli PA A a 
i jest bardzo poszukiwane . . . . 30 M liceryny i wody kolońskiej, 
Louis Strauss. MYDLO ROZANE, najpr edniejsze 40 et. i 80 | DŁ A POWO Ct i. „|. PMG 
Firma w sądzie handlowym protokołowans. MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH, przyjemne MYDŁO GLICERYCOWE płynne, we fla- 
Dostawca Związku o. krygffurzędników państw. w użyciu, skutecznie ochrania skórę | szeczkach oczyszćz+ skórę od pryszczy, 
od liszajów 1 wyrzutów Ą z0 | liszajów, trądzików, flaszka 40 
Wiedeń, IV., Margarethenstrasse 12, 0. 


Oryg. amerykańskie Gzion- 
(i oraz stampili i pieczęcie 


st u 


fabryka stampilij 1 czcionek 
Wiedeń !., Adlergasse 14. 
i ionek z bezpł. przytrzymywaczem 
Doa o wykonywania małych druków, 
kart ad: esowych, cyrkularzy kę ; . 
80 czcionek złr. 1'20, 150 ezcionek zdr 2— 
180 250, 225 Ay 
B15 4 „ 3875, 390 wo „=kóŻ 
Poduszeczka stale farbę utrzymująca : 
wielkości r X4 — 30 ct. 931 — 40 et. 
8 11X7 - 60 et. 16X8 — YU ot. 
Nieodpowiedni towar przyjmuję anoni. wał 
iki burtownej sprzedaży zsyła sò da 
W "a opka. 209 55 
Poszuknje agentów. 
mz nn A 


Adam Bednarski 


zegarmistrz s»: « : 
w Krakowie, ul. Łobzowska, L 2, 


przyjmuje wszelkie napraw y ZegaTÓW 
ściennych, stołowych, antyków, Ze- 
parków k eszonkowych. oraz majroz< 
maitszych antomatów muzycz- 
nych, wykonując takowe bar'tzo sta 
rannie i pod gwarancyą. 
Poszukuje się także ucznia do praktyki. 
mak a T "A "r 
każdej księgarni nabyć mo- 
m podró radcy sa e Dra Müllera, 
m traktujące o 


nadwątlonym systemie nerwo- 
wym i płciowym. 
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło SĘ W 30 wydaniu. ; 
Przesyłka w kopercie 78 60 © 
kach listowych. 


Curt Róber, Braunschweig. 


Piekarnia wiejska 


przy ulicy Krowoderszkiej, L. 130. 
w Krakowie, 

ma zaszczyt zaw adomić P. T. Publiczność , że 

chleb czysto żytni, du 

gi i okrągły, świeuy, tadzież 

śniady. jak i rAZOWY: okra | 

gly, oraz pszenicznys R 

gi, z powyższej piekarni pocho 

dzące, opatrzone są z wsze © ok 

umieszczone szyldy z powyższą a 

marką ACETO. e> 7 poważaniem 

801 3 8 Piekarnia wiejska: 

Ukończony uczeń c. k. szko- 

ły ślusarskiej w Świątnikach 

poszukuje zasęcia przy większej fabryce. 


umieszezoną marką ochronną, *% 
to dlatego, aby zapobiedz pod 

Adres: Lebiedzki, Tarnów, ul. Kra- 
kowska, L. 20. 349 25 


U 


w Znacz* 
2:3 3 52 


rabianiu. Sprzedaż tego pieczy 
wa jest wszędzie tam, gdzie $t 


erackich i t. d. w kilku językach. Bogato 
Obsługa najszybsza. Nowości! Dzuła wyż- 
rzach! Przy zakupnach uwzględnia się życzenia 


Wypożyczalnia otwarta od 8-mej zrana do 


Z SA Z AZI 


ABRY 


ÆA HdOHLOL 


JAW IHENATOWICZ 


ite mydła do mycia twarzy, 
i kąpieli, 


3509 


wyśmien rąk 


Nabyć można w Krakowie, Sukiennice, L. 20. 


L. Guttmanna patent, klosety pokojowe, wyziewów nieprzepuszczające, 


w forwach najrozm mebli są konieczne do pielęgnacyi chorych, pic | 
pobytu na wsi, do komfortu ; patent. z be metycznem zamknię «em pots de 
chambre (nocniki) według orzeczenia iekarzy powinny się znajdować 
w każdym pokoju 8ypialnym, w pokoju chorych i pokoju dziecięcym. — Prv. | 
spekiy z ilustr. cennikarni za darmo i Opłatnie wysyła 


L. GUT"TMCA.NIN 
fabryką c, k, uprzyw. kiosetow, 83 13 50 
Wiedeń, l., Grabon, Dorothoergasse 6; 


„3. pZ Toth Kreuz". Nr. telefonu 733. 
Wielki skład bidetów, kraya na papier, papieru kłosetow. 


C 


Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza): 


5.06 rano pociąg mięsz, z Podgórza Płaszowa = Oświęcimia, ma tam połączenie do 
5.11 przystankuj Wiednia i Wrocławia. 


” n n Z Podgórza Pł. | 


n n n 


631 rano pociąg posp. Nr..3 z Krakowa 


do Podwołoczysk, 
j z a » Z Podgórza PŁ. 


ma połączenie w Podg. 
PŁ od Suchy. 


do Lwewa, ma połączenia w Podgórzu PŁ. 
od Suchy, Kalwaryi i Wadowic, w Biąrzanowie 
do i od Wieliczki, w Tarnowie od Orłowa, 
w Debicy do Rozwadowa i Nadhrzezia „a w 


Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisławowa 


8 O rano pociąg osob. Nr. 15 z Koakowa 
9.UU 


n n 


8.40 rano pociąg mięszany z K: 


fp Kraköwa (p. Zw.) ) do Huniatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
A oł. poc. Osob 2 połerzyńca | gorz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
śm przed pot. poc. «x Podgórza Pł. ( i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
, " n s n 


n 


„ przystanku ) 


l 


w N. Sączu do Orłowa i Koszyce. 
do Podwołoczysk, ma połączenia w Tar- 


11 00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 


1115. p n » pn „zPodgórza PR f Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu od Chyrowa, Stryja i Stanisław. 

1220 w połud. poc. mi Krakowa r 

1285 poł N pa e m Podgórza Pa i do Wieliczki. 


no Lwowa ; ma połączenie w Tarnowia do 
tróż, Jasła i Nowego Zagórza, a we Lwowie 


2.49 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa l 
do Podwołoczysk i 


Suczawy. 
218 po poł. poc. mieszany z Krakowa (p. zi 
3039,86 n»n Z Zwierzyńca 
ALI Że * n a Podgórza PŁ ( de Oświęcimia, 
310 sod n » n» przystankuj 


g35 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 


do Rzeszowa, ma połączenie w Podgórzu- 
6 46 „ z Podgórza PŁ. 


Płaszowia do Suchy, w Bi i j 
; -„ ów liezki, w Tarnowie do Norse Si SIĄ 


| 


: . osob. Nr. 1020 z Podgórza PŁ) do Suchy; ma połączeni 
656 wieczór poe w" 7, « Podgórza przyst.j od poc. Nr. 17 z Krakagyjo Y Podgórzu Pl 
. r U 
ieczó iag mięsz. z Krakowa (p. Zw.) 
mA wieczór pociąg s Z Zw : | owe przez Suchą, N, Sącz, N, Za- 
ż osob. z Podgórza PŁ. górz; ma połączenia w Kalwaryj do „=: " 


z Krakowa |do Wieliczki. ma połączenie . s 
z Podgórza Pł. f wie od pociągu Nr. 16 ze Leisis Bierzani 


do 
l Lwów, ma połączenie w Rzeszowie do Ja- 
aa i N. Zagórza. 


do Podwołoczysk. ma połączenia w Do- 
bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Rzeszowie 
do Jasła; w Jarosławiu do Rawy ruskiej, So- 
kala i Bełzcw; w Przemyślu do Chyrowa, Sta- 
nisławowa i Stryja. 


745 wieczór poc. mięsz. 463 
1.58 3 


n n n 


hali Podwołoczysk i Suczawy przez 
z 


h . Nr.1 
<<. HE Podgórza PŁ. J 


9.28 wieczór 
Grage 


n n 


1055 w nocy poo. osob. Nr. 11 z Krakowa | 
11.05 n z Podgórza PŁ. 


= p - n 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym Są do nabycia po cenie 10 cnt., a z mapą Galicyi 


u konduktorów przy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem 


Fischera (linia A—B) i w handlu Porębskiego i Zimlera- 


. k. austiryackie koleje państwowe. 


WYCIAG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od dnia l-go października 1896 roku (Według czasu środkowo-europejskiego). 


5 


Nr, 30. 


Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz główna ekspedycya 
pism peryodycznych 307 3 5 


J . H 
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 
Rynek, Linia A-B, Telefon Nr. 150, 
poleca następujace nowości muzyczne: 
Cena w koronach. 


Cybulski St. Echa z Pienin. walce. 2.— 


Ferfumerya Zeno & C 


fabryka w Londynie 


królewcy hiszpańscy nadw rni dostawry Polecają swe zaszczyłnie znane 
wyroby: Qsobliwość Wody Kolońskiej 
po złe. 1. 2. 4 7 1 8; oraz na leps :v salonawy j balowy Laaies 
Powder po złr. 1:50 i 250; "7 liite Rose Pow" 
cer zir. 3: najnowsze Parfume Bouguet de 


ą hrt. lka s: = 
Oąarnoval 1897 p zr 100 MHI. 350 450 i 4%0. m "je fd hejże jeszcz i 
Główny skład prawdziwych ak f an*uskich i angielskich perfum Trzy mazury. . . . 1.20 

w Wiedniu I., - Graben 7. — Na pamątkę Pieśń, sło- 
Naszych wyrobów dostać mozna w Krakowie u p W. Fanza, wa Ad Asnyka Mo 
we Lwowie u p. lgnacego Jahla. Tr: Heyda M. Sprawa kobiet. Polka 
| koka" francuska. « « « . 120 
n Wroński A. Dj-beł galop. (Wyda- 
= sensacye nie drugie). . . . . 120 
wywołują nowo wynalezione 134 6 6 — Na rowerze, galop 1.20 
oryginalne genewekiece —  Szarotki. walce 3.20) 
= H — Wspemnienia bal, kadryl. 1.60 
złociste zegarki remontoar Żeleński W. Zawód , KA Kazi- 
Zegarków tych wskutek ich dokładno ci i elegan=kiego wykona- mierza Tetmajera. . . 160 


nia nawet znaw'y nie mogą odróżnić od prawdziwie złotych | Do nab 
Ślicznie cyzelowane koperty pozostają raz na zawsze zup: łnie 
'ednakowe, a za dobry chód daje się 3-letnie poręczenie na 
piśmie. Cena 6 Zir. Do tego stosowny, prawdziwie zło- 
cisty łańcuszek . Sort, Marquis lub panverzowy, ko- 
sztuje złr 2.50 Do każd go zegarka za darmo skórzany 
futeralik. Nabywać można wyłacznie przez skład główny 


Alfreda Fischera 
Wied:ń, 1., Adlergasse, 12. 


Wysyłka za zaliczka. -- Za niestosowne zwraca się pieniądze 


ycia we wszystkich księgarniach. 


żakład litograficzn. 


Wszelkie roboty w zakres litografii 
wchodzące jak: ehromolitografie, 
auteografie, cynkografie. olejo- 
druki, rachunki, plany, listy 


paiigeTame r Christofle M Gi i karty zaręczynowe, bilety wi- 
a a otoledż le. zytowe (od 1 złr. 30 centów za sto 
ostrogi n g z c. i k. nadworni dostawcy Y kach) elezancko wykonane. w pu- 
> | „28 Z ełkach) przyjmuje po najprzystę= 
4 pe "m2 é Wiedeń, I., Opernring 5, pniejszych cenach 
5 "rg = polecają swe 94s i3 32 
5 E słynne, bardzo piękne i najlepiej J B czad Bida YA 
= x posrebrzane wyroby U , 3 3 
2 S po oryginalnych cenach fabrycznych : . 
ĘĄ E 12 łyżek F lo złr. 50 cnt | p O-ùteza 18 sz. 
Ž È 12 widelcy st towych Ie. 50 © ęczy się za szybkie i staranne wy- 
a ktycznym ostrogom na Hinay stołowych JE koka, d WAP 
AE duwyczaj praktycznym ostrog 1 chochl A T 6 S orespondencja po polsku. 
eo, wade cy ię prywatny przed | Ghost ajka Ere S 
wazcikiemi innemfi SĄ ONO mie aaa ILE |12 łyżeczek do kawy 8 5 


Do nabycia w Krakowie u K. Czaplickie- 


pie widać ich bowiem wcale. | 5, St, przybylskiego i Alfreda Biasiona. 


jają hałasu i pod w:ględem 
wszelkie dotychczasowe. Po 
lub też za zaliczką wysyła 


Dr. Henryk Wasikiewicz 


otworzył 256 9 10 


kancelaryę adwokacką 


opłatnie pocztą 


a. Stanek jun. 
ać Reichenberg (Czechy). w Kratowie, ulica Grodzka, 
Odsprzedającym rabat zk ea nakie nadająe L. 42, w domu własnym. 
100090209200 pee e PEREA Y i 
t69290039990 zj ry Zi ółka piersiowe 
TEETE š Zastępuj mydła i puder. 
2 ZE Ea A e? B Ho Pig Dra W. Neeburgera , paczka 20 centów. 
CEC] = 8 i M OSC 5 
=) arię - są 3 SS w WIED W LLUGRÓŚ Esencya łopianowa 
= E F SJE s z Gnin szt przeciw wypadaniu włosów , po 50 cnt. i 1 złr. 
sód d ZE = |© 
Zip wat Ejs Wina lecznicze 
wD > EJEA, D EE = i e „|na starej maladze, żelazowe, chinowe, rnmbarba- 
A 3%, EE = E. 5 S 3 = Pateni Id W 1alazk] rowe, chinowo-żelaz itd, flaszka po | złr. 20 et. 
o 2 OSOZ 5 — . 
SOZE2 368g] 3. sle Olejek orzechowy, wody do ust. 
e ASE KAC] W-Z < 
gocer ZE Bażzjsż = © 91 wyrabia i zużytkowuje 35 5» | Dentelin, antyseptyczny proszek do zębów. 
E5Z50.257| 2 EB : st » |srodki krajowe i zagraniczne poleca i wysyła 
1g cdzziujizz z inż. Kazimierz Ossowski odwrotnie apteka i główny skład materyałów 
tal EEE E . A aptecznych pod złotym S4oniem* 
Ma EFR he O a Patentowe JL ET a a a 
== 2.859 9|o BE Berlin, W. Potsdamerstrasse 3 a 
B2 x > "m E ' . 
=Æ E EE ERE = Kraków, ulica Grodzka. 92 20 0 
m PSA m AŚ E W Bochni jest do wydzierżawienia lub do 


SErLAD 


fortepianów 


i wypożyczalnia 
dia Wiednia | prowincyi 


A. Thierfelder 


Wiedeń, 7/3, Burggasse, Nr, 71. 
Największy skład fortepianów, 
piamim I harmenij. 


Sprzedaż za gotówkę i na wypłatę. Bardzo niskie 
ceny za wypożyczanie. 149 53 6% 


000000 _ 
Kto Się chce ożenić — 
niech się zwróci Z zaufaniem do Administracy! 
Union“, Budapest, Rottenkillerg., b i 
Świetne partye. Wyjası jenia pod dyskrecyą 
keot w znaczkach listowyh. 245 


Bprzedania pod bardzo korzystnemi warunkami 
w każdej chwili istniejący od 49 lat 


skle 


|z obszernym lokalem , składem 1 ogrodem, wra 
7 konsensami na wyszynk wina i wódek 

Bliższej wiadomości udzieli: | Koźmiński w 

Krakowie, ulica Kopernika, 14. 3:0 358 


z 15 
6 20 


Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza): 


4,88 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza P. h x e ale Sk, ma połączenia w Przemy. 
| Krakowa - 


4 rano posąg osob. Nr 1 ra,” w Raeszowię od Jasia] Kto Się chce ożenić! 

A 7 2 4 Mieszczanin czy szlachcie, który chce się oże- 
eot rano Poe, osobowy do Podgórza pore] z Buczacza przez Chyrów, N. Zagórz, N.| nić odpowiednio do swego stanowiska i do awoich 
611 U nik " „ARIA j Sącz, Suchą. ` | stosunków, powinien zażądzć projektów 
s w ęszany , KANOWA (p. Zw.)) moc pd z ot do zawarcia znad 

7 n nę „ , d ć 4 Jomości, od Mariage Compauy, Buda- 
652 rano pociąg posp. Nr. 2 do Bodgias PLZ h lwotoczysk i Suczawy prze% p eszt, MAT Kerepes ROTisiOOA, 2 ye m 
700 » : s LM AR | niem ct. w markach listowych, (W zamknig- 

| EEn ay Kalia wi te kopordo) | 38 85 
8.30 rano Pociąg osob. 1019 do Podgi 2884. | kowa, jakoteż do poc. Nr. 1b do Wieliczki, 
887 » n n non p Rozwadowa i Lwowa. 


Mieszkania 


|z Rzeszowa. ma połączenie w Tarnowie od 


f Podgórza PI. s O" À alie Przy ulicy Be dy 

42 rano pociąg osob. Nr. 18 do Po Now.xo Sącza, w Bierzanowie z Wieliczki, J stelę „l a 

RA A ą „ae * Krakowa f a w Podgórzu Pł. od Suchy i Wadowice n Pod zamkiem, i 
» $ 2 pokoje, kuc nia, na parterze 

| |ABE 4 do Podgórza a \ 8 pokoje, ku hnix, przedpokój , na I piętrze, 

|  edkagk » zania |z Oświęcimia. i do wynajęcia każdego czasu 

wa ; ; gi ? T wo) Wiadomo-ć tam u stroża. 3038 8 

"a 62 do Podgórza Pł.Y z Wieliczki, ma połączenie w Bier i å 3 
joe > = mięsz, p n EE akira A o poige zanowie Poszukuje si 


spólnika z kapitałem 6.000 zir, 


Go interesu d brza 'dącego. 
Zgłoszenia pd A. Z. 350 przyjmuje Admi- 
nistracya „N R fermy”. a59 3 3 


Salon mód i pracownia su- 
kien damskich 


ze Lwowa, ma połączenie we Lwowie z Pod 
wołoczysk, Suczawy, Stryja i Bołzca, w Jaro 
sławiu od Sokala , w Dębicy od Rozwadowx 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza 
ny dolnej. 

ze Lwowa, ma połączenie 
N. Zagórza, w Jarosławiu od 
szowie od Jasła, 
i Nadbrzezia, w 


2-24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa 


w Przemyślu de 
„0d Sokala, w Rze 
w Dembicy od Rozwadowa 
Tarnowie od Orłowa i Msza 


po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza Pł. 


„a Krakowa. 


2.45 
JORK 


Ak Fr. Mielinkiewicz 

12 po À górza przyst. A 6 

się o Poe. osobowy [O LOC pra [m Huslaty ua przez Stryj N. Zagórz, N.Sącz | Kraków, ul, Szewska, L. 28, I piętro, 

428 n A mięszany „ Zwierzynich 2 | i oo Połączenie : w Suchy do Zwardoni» wykonuje w najkrótszym czasie stroje balowe, 

4423 , à n Krakowa (p. Zw.) i Eo i kostyumy Zamówienia przyjmuje. 
A z Wieliczki ma połączenie w Bierzanowie de | 905) b Umiarkowane. Polecam się Szan. Paniom, 

627 wiecz. poe. mięsz. Nr. 464 do a PŁ. Rzeszowa, w Bodgórze Podkowie do Kalwaryi 5192 0 Z poważaniem 

gom, | „ ar Krako Wadowic, Suchy, N. Sącza i N. Zagórza. Franciszka Molinkiewicz. 


z Podwołoczysk. ma połączenie: w Prze. 
myślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza 
w Bierzanowie do Wieliczki, a w Podgórzu 
Płaszowie de Skawiny, Suchy, Żywca, Zwar- 
donia i Nowego Sącza. 


s Marceli Maternowski s; 


podejmuje się gry na fortepianie 
na zabawech sam lub ze skrzypcami, 


Mieszka: Szpitalna 3, i piętro. 
o "a R O o E H, 


Podgórza srl 
E i Krakowa 


n 


7.16 wieczór poc. ; 
GRZE: , 


i | rzyst. 
mid wieczór poo, mięsz. do Podgórza Prasz le 


r. 


| erma PE 
] z Podwołoczysk, ma 
myślu od Stanisławowa, 


Oświęcimia ma w Skawinie połączeni: 
od Kalwsryi i Wadowic i Białej, e * Pod 
połączenia: w 


górzu Pł. do Lwowa, . . 
-| Piękność niezawoda 
, Stryja przes Chy 16 0 W 
nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza ,Pł.| rów, w Jarosławiu od Bet 


„W zda, Sokala i Rawy | etrzymuje się przez użycie 
„ Krakowa | ruskiej w Rzeszowie od 3 h © P ycie Kremu twarze" 


n n n 
b 


9-08 "Zwierzyńca 
9-22 Krakowa (p. Zw. 


9.31 w 
9.38 


n n n 


3 Jasła, w Dębicy od | Wego, zwanego „Gesicht = któ p 
Rozwadowa i Nadbrzezia, z R od | wa w przeciągu kilku E A aja. T FH 
Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. ką wazy skórne, czyniąc płeć BH 

o 20 cnt. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej z — stać można w plerwszya s 
ujańskiego, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlu | 7 eez%y A. Wiśniewskiego w Kra 


kowie, niloa Stradom, L. 7. 
Słeik 60 centów. 986 C 


B 


maa -Aica AI) ee a 0 zaś Hof 6 aiaa 0 4. ZEE sad | p+ ay bo) VUJPHICISZEO. 


m - ia SE 


e andzia Śluz lim 


5 SDYWYNENEE PJ Wo za="> 


NY CHUUK || e zzz ama a | © O 


6 Nr. 30 NOWA REFORMA. 


Skład fortepianów ; 


Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz główna ekspedycya 
pism peryodycznych 


S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


otrzymała na główny skład: 


Wydawnictwa klubu konserwatywnego. 
Zeszyt I. Zawiązanie klubu konserwa- 
tywnego. 30 ct. 357 13 
„ II Piotrowski Ginwiłł Edmund. 
Przymusowe ubezpieczenie 
od pożarów. 40 et e 
~ I. Krzyżanowski Adam. Projekt 
reformy agrarnej. 30 ct 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Prawdziwe hercyńskie Kanarki 


pianin i 
sharmonij 


| Na fizyologicznej podstawie 


} j | Ogłoszenie. 
włosy wytwarzający środek i 
CAPILLIPAHOR. 


Środek ten odkrył założyciel i dawny dyrektor laboratoryum Pasteura 
w Wiedniu i Budapeszcie, a podpisany stosuje go od ośmiu miesięcy u osób 
wysoko i najwyżej postawionych. W ciągu tego czasu Capiiliphor okazał 
się pierwszym środkiem, dającym zawsze dodatnie wyniki. Niezawodny 
skutek osiągnięto przy niszczeniu wszelkiego rodzaju łusek łupie- 
żowych , jakoteż przez zupełne powstrzymanie wypadania wło- 
Ssów, a niechybna jego skuteczność okazała się przy ponownym poro- 
ście włosów we wszystkich tych razach, gdzie korzonki nie zupełnie 
obumarły. Capilliphnor musi się przeto polecić każdemu jak Najgoręcej 


Ludwvik Kusman 
c. k. nadworny i pokojowy fryzyer, 
Wiedeń, l., Naglergasse Nr. 3, | piętro. 
Skład : Feliks Griensteidl, I, Sonnenfelsgass" 7. W Budapeszcie: Neruda, | 


W krajowej szkole ogrodniczej 
w Tarnowie rozpoczyna się rok 
szkolny 189798 dnia 5 kwie- 
tnia 1897. 

Celem krajowej szkoły ogrodniczej w Tarnowie 
jest teoretyczne i praktvczne wykształcenie mło 
dzieży na ogrodników, uzdolnionych do prowa- 
dzenia ogrodów wiejskich. 

Do szkoły tej może być przyjęty każdy kan 
dydat, który : 

1) wykaże się, że ukończył przynajmniej 15 
rok życia, że odbył z dobrym postępem obowiąz- 
kowa naukę w szkole ludowej, jest umysłowo i 
fizycznie zupełaie zdrów i nienagannych oby- 
czajów ; 

2) w terminie przez Dyrekcyę oznaczonym zło- 
ży egzamin wstępny, służący do ocenia, czy kan- 
dydat jest w ogóle dostatecznie rozwinięty umy- 
słowo, ażeby mógł korzystać z nauk w tej szkole 
udzielanych. 

Kandydaci, którzy odbyli przynajmniej jedno- 
roczną praktykę ogrodniczą i uczynią zadość 


wyborne śpiewaki. także 
” przy świetle śpiewające, 
premiowane jako pierwszo 


e, tudzież sa ul. Ludwika Kossutha; w Gracu: Kielliuusecr; w Tryeście: * rendini. EEC yn warunkom, mają pierwszeń- 
miczki są na sprzedaż w Hotelu Pol- : ‘hi iji i BEM uiz f : i 

* : PA ymania ueznia w zakładzie wyno- 
S (Ul. Fioryatiska). yt Główny skład przedsiębiorstwa Gapilliphor a z OCE, trzymania nanie m zda RA 


Wiedeń, III., Bechardgasse 24, wysoki Parter. 
ami". dn" TW o. z w» 


DOEDBODACOGDOBOJEDOGOCAODĘ 


dziców przyjęci być mogą na koszt funduszu 
krajowego. 

Każdy wstępujący do z:kładu powinien być 
zaopatrzony w dostateczną bieliznę i dobre juch- 
towe buty. 


Fr. Asohe. 


Wydzierżawienie poboru 


j ( al ania o przyjęcie wnosić należy najdalej 

k ory N Wi t r k 0 W cj DRR roku 1865 X w: marca 1897 r. do Dyrekcyi ŚR, b 
| i ogrodniczej w Tarnowie, która na żądanie udzieli 

w latach 1897, 1898 i 1899 PRACOWNIA RAELBIARSKO _ KAMIENIAKSKA Z wszelkich bliższych wyjaśnień 250 3 3 


Ostatni termin do wnoszenia ofert 
15 marca 1897. 
Bliższe warunki przesyła się na 
żądanie. 
Oferty należy nadsyłać na ręce 
arcyksiąż. Dyrekcyi dóbr 
w Zywcu. 361 1 2 


Na 
karnawal! 


Perfumy i mydła toaletowe 


z pierwszorzędnych fabryk angiel 
skich , francuskich , nicinicekich i 
krajowych 


Wodę kolońską. 
Rozpylacze do perfum. 
Puder biały i różowy. 
Puszki i łabędziki do pudru. 
Wodę, pastę i proszek do zębów. 
Szczoteczki do zębów. 

Wodę do włosów. 
Gliceryng i Lanoli:e, toaletowe. 
Saszetki o rozmait. zapachach. 

Gąbki toaletowe. 
Kółka Wasmutha w zegarku 


na nagmiotki. 


„Maść apt. Meissnera" 


ma nagniotki. 


Szczotki toaletowe 


i wielki wybór rozmaitych innych 


artykułów toaletowych. 
Lakier czarny. 


i założona obok niej 


Š Pierwsza galicyjska fabryka plyt marmurowych 
Ż FABIANA HOCHSTIWA 


ud 
W Krakowie 
przeniesioną została z ulicy św. Jana, L. 3, 


yna ulicę Sw. Sebastyana, L. 13, 
& (obok łazicnek rzymskich). Telefon Nr. 249. 10 9 25 


; Skład gotowych różnobarwnych marmurów na meble, Urządze- 

S$ nia sklepowe i fabryczne dla pp. rzeźników i masarzy; kom- 

SĘ pletne urządzenia dla cukierń, kawiarń itp. 

Ma Wszelkie roboty pomnikowe, budowlano-architektoniczne, Jakoteż 
stopnie z czarnego belg. granitu lub z białego kar. marmuru 

wykonują się starannie i po możliwie umiarkowanych Senach. 


GDOODDIDDGODODOCEGODOOOCGE 


4 złote, 18 srebrnych medali, 30 dyplomów z odznaczeniem i uznaniem. 


Ik wizdy 
płyn wzmocnienia 


c. i k. uprzyw. woda do mycia koni. 


Cena flaszki 1 złr. 40 ct. w. a. 


Od łat przeszło 35 w stajniach nadwornych , w większych staj- 

niach wojskowych i cywilnych używany w celu 'wzmocnienia i 

przywrócenia sił po wielkich trudach, w razie zwichnięcia, stwar- 

dnienia ścięgien itd nadaje koniowi zdolność do wybitnych usług. 

Prawdziwego tylko z powyższym znakiem ochronnym dostać mo- 
żna w każdej aptece 1 drogueryi Austro-Węgier 


Skład główny 101 4 12 
Franc. Jan K wizaa 


e ik austr węz. i król rum. dostawca nadworny 


aptekarz ohwodowy, Korneuburg pod Wiedniem. 


e skład wysyłko- 


| Główny fabryczny 


wy Pierwszej galicyjskiej Suszarni 
owoców i warzyw 
na sposób amerykański urządzony 
pod firmą 


‘J. Michnik w Bochni 


| poleca skompletowane pakiety pocztowe 
ze znanych z dobroci suszonych ja- | 
(rzynek i owoców bocheńskich | 
| jako to: 
(Zupy warzywne „Julienne“ 45 i 60 ent į 
| Groszek zielony enkrowy 5% ent. Fasolka ( 
| zielona krajana 39, FO ct Fasolka szpa | 
ragowa 30, 55 ct. Marchew Karota 25 ct | 
Szpinak sv ct. Szeząw 25 ct. Kapusta f 
| brukselska 50 ct. Kapusta włoska 40 ct ⁄ 
5 Kapusta zwyczajna do kapuśniaków 25 ct. ġ 
| Kapusta czerwona sałato*a 50 ct Kala- ių 
repka 20 et. Cebula «5 et. Selery 25 et.$ 
Pietruszka z5 ct Pory 30 ct. Koper 15 ct, 4 
/ Jabłka strugane konipotowe w ćwiartkach | 
i krążkach 40 ct, Gruszki strugane kom- 5 
potowe, cał» w połówkach i ćwiartkach | 
35, 10 et, Śliwki kompotowe olbrzymie | 
25 ct Śliwki łuskane Pran-lki* 35 ct. 
Wiśnie 25 ct. Borówki :0 ct Marmolada | 
z renglotów 1 złr. Powidła śliwkowe! 
/p'zecierane | kgr. 36 et. Powidła z gru- 
szek i jabłek 32 ct. Pasty owocowe 60 ct. 
Grzybki nejprzedniejsza 35 ct. paczka. 
(1 paczka z poszcz: gólnych jarzyn wystar- } 
f cza na 20 do 40 porcyj lub talerzy. | pa- 4 
‘ezka owoców na 10 do z0 porcyj ezyli% 
f że I danie (porcya) kosztuje od '/, do 5 ct. | 
Suszone warzywa i owoce bocheńskie 
przewyższają świeże swym właściwym A 
A | 


© 


Ó 
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likatnym smakiem. Sposób użycia jest pro- 
sty, mianowicie należy zamoczyć w wodzie 
) letniej potrzebne warzywa lub owoce przez 
'2 godziny, poczam jak świeże przyrządzać 
ji gotować. 
) Warzywa bocheńskie w suchem miejscu i 
trzymane konserwują się wybornie lat kil- | 
|Fa nie tracąc na dobroci. À 
| Cenniki wraz z szczegółowym opisem (í 
| wysyła się na żądanie odwrotnie. 
Składy utr ymują: w Krakowie Edmund 2 
Klimek, Rynek A-B, w Drohobycru: Teo- } 
(fl Jabłoński, w Dąbrowy Walery Heinz, ! 
aptekarz, w Jarosławiu A  Tumidajski, 
w Przemyślu M. Krug, w Rzeszowie St ( 
Misiorowska i Ska, w Tarnowie F. Le-) 
pszczyński, w Tarnopolu E. Frantz i Hi-( 
polit Skowroński, w Cze'nioweach A. Ta- | 
bakar & Gajna 34 9 19) 
Odznaczone 16 medalami na wystawach 
krajowych i zagranicznych w Londynie) 
1818 i we Lwowie 1594 r, złot medalami. į 
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= Aptekarza Schnelda — 
prawdziwy proszek przeciw kaszlowi i herbata 
z apteki św. Jerzego, Wiedeń, V., Wimmergasse, 33. 


Przyrządzone podług przepisu lekarskiego są znanewi ze skuteczności środkami przeciw katara'- 
nym słabościom organów oddechowych, usuwają flegmę, uśmierzają kaszel, usuwają chrypkę i du- 
szność. Proszek 50 ct., należąca do tego herbata 5y ut, pocztą o zU et. więcej. — St. Georgs 
Apotheke, Wiedeń, V., Wimmergasse 33. Tam trzeba się zwracać z wszelkiemi pisemnemi zamo- 
wieniami. Pocztą wysyła się tylko 2 paczki. Pożądane przesyłanie pieniędzy przekazem naprzód 
Ogłoszenie to należy wyciąć i zachować > 

Skład w Krakowie w aptece E. Hellera dawniej Stock mara. 274 3 13 


33W%GREEWRIGGEOAGRÓEKREKEGKRE 


Saiększy skład maszyn do szycia 
SINGIERA czółenkowych | pierścieniowych 
i rowerów 40 27 ( 


JÓZEFA IWANIGKIEGO następcy 


——— Nowo zawiązane, pierwsze w Galicyi Š 
Lakier æ DF 3 8 a 3. 
złoty i złoto mieniacy na x: Towarz NIA allCZKOWE ] 0520 $ . s a 
trzewiki balowe sk j *% za 5 E 
polecają 226 4 0 > 8 z 
w Krakowie ao E 3 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręka. u 5 Ek 
KZrAKÓW i a delne a ZĘ 
| ini a a) zachęcać do oszczędności przez ułatwienia w nabywaniu = 36 
Linia A B, Rynek, 37. udziałów dywidendy przynoszących ; 3 e z 
Zamówienia zamiejsto wa skute: b) udzielać zaliczek na skrypty dłużne pod dogodnemi % | mam 


warunkami, w szczególności daje możność spłaty długu w ciągu 
5 lat w małych ratach tygodniowych lub miesięcznych. 
Towarzystwo przyjmuje również wkładki na oprocentowa- 


æ% 


cznia się natychmiast 


* 
z b = ie, za które odpowiada cał i jątkiem. z” o 
Licy tacya 4 S opzecenłowe SU wkładek ppo | 347 2 $ RA Że 
realnoseci Biuro: ulica Floryańska, L. 5, I piętro. $ » e 


położonej w Dębnikach Ik. 130 


Józefa i Hermi 


EREETEWEW WKK W 


idawn ej własność S. p 
butków) odbędzie się 
nach, a mianowicie: 


RBRBEEEWEWBREREERRIEREEWZERRE 
Agencya Nafty 
Z fabryki Wnych „Fibich Straszewska” w Lipinkach 


w Krakowie, ulica Starowiślna, L. 1, 

(naprzeciw głównego Urzędu pocztowego), 314 6 10 
sprzedaje NAFTĘ oryginalną salonową, znaną z dobroci, całemi wagonami, 
beczkami i częściowo pe cenach fabrycznych, t |. 16 centów litr. 


Wielka Ingbraeka 50 gan laterya. | regoteme f 


vUN nieodwołalnie 
Glówna wygrana 


N. & G. ZACCHIRL 
Wiedeń, |, Bartensteingasse 3 i | 


Dau nic jsze wzory 
dywanów i kotar sprzedaje 
niżej ceny kosztów. 
341 2 10 


Nowy ilustrowany cennik za darmo i opłatnie. 


Kuchnia Polska 
wraz z kawiarnią 


przy ulicy św. Anny, L. 5, 
poleca 1:89 0 


śniadania, oblady I kolacya 

rzysto. zarowo i smacznie na maśle przyrządzone. 

Usilnem staraniem „Kuchni polskiej“ jest, aże- 
by P. T. Goście byli z niej zadowoleni. 

Dziękując za dotychczas okazywane mi względy, 
polecani się i nadai P. T. Publiczności. 
Z głębokim szacunkiem 


Józef Bielawski, wł. firmy. 
Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


w dwóch terini- 


Ek. A lutego b. r. 
IE. 5 marca b. r. 


kazdym razem © godzinie 10 p: zed po- 
łudniem w Sądzie powiatowym 
w Podgórzu. 

Cena szacunkowa 10.000 zir. w. 
a. wadyum 10%. 

Na pierwszym t-rminie cena ofiarowana nie 
może być niższą od ceny sacunkowej, na dru- 
gim sprzedaż może nastąpić niżej ceny szacun- 
kowej Mający chę? kupna zechcą się zgłosić 
przed pierwszym terminem lub po pierwszym 
terminie do kamcelaryi adwokata Dra 
Grossa, lica Grodzka. L. 16 v go- 
dzinach 8 4 po południu. w celu porozumie ia 
s; co do spesobu wpłacenia długów hipotecznych. 
a w szczególności dłagu Kasy Oszezędności. 

z IV roku, który pra- 


JD e 
|. rawnik cował dłuższy czas w 


kaneelaryi noraryalnej i adwokackiej, poszukuje 
uiejsóa w krakowie lub na prowintyi. 

Zgłoszenia pod Prawnik M. Z. przyj- 
moje Admin. „N Reformy“. 246 2 3 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


się l 


j 20 lutego. 


7 5.0 © © Br. 4.207, mniej. 


Losy po 50 centów polecają w Krakov ie: J A'tatiidter, J. Birnbaum, A Eiben 


schiitz. Zygmunt +eitznann, J. M. (irajower, A. Holzer, 
Józef Landau, Józef Lauer, Albert Mendelsburg, M. ). Trinkenreich 19: 12 0 


W. Barabasza i W. Wawrzyckiego 


s 0d dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znana prawdziwą F 

7 u 
E "(| HERBATĘ ROSYJSKA: 
S s D zh'oru msjowrgo amatorom tejże p le a handel w e 
s w.ADAMOWICZAE 
p. k j: w Brodach na pograniczu ros jskiem 79 7 0 ” 
$ 4, 1 funt „Familijnej“ bardzo dobrej s |” as a 
a 1 funt „Melamge de Moskau“ w oryg. opak, najlepszej 2.50 f- 
a 1 funt „Imperiali“ cesarskiej, w oryzinalnem opak waniu 30/2 
o 1 funt Wysiewków Z najlepszych herbat kwiatowych 1.20) © 
z Zmakomitej Kawy „Ceylon“ franvo 5 kilo . . . . 9.50|-E 


Kraków. 7 Lutego 18% 


Kraków, Rynek gł, L. 13, —.... 


poleca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych. 
Sprzedaż — Zamiana — Wynajem przy odpowiedniej gwarancy! na raty. 


Szczególnie piękne, okazałe 


KAOWOŚCI 
nasukniebaloweiwizytowe 
w materyach wełnianych I jedwabnych 


nabywać można we wszelkich modnych odcieniach kolorów. 


Z ogromnego składu towarów niech służy do oryen- 
towania się następujący mały wyciag: 
Wspaniałe. powiewne, czysto wełniane modne nowości. metr po 36, 
41, 45. 52, 55, 60, 68, 70, 85, 95 ct, zir. 1.06, 1.10, 
1.15, 1.20, 1.25, 1.30, 1.35, 1.40, 1.45, 1.70, 1.80, 1.95, 

2.—, 2.10, 2.25, 2.40 itd. 

Szczególnie piękne, wielce efektowne majświeższe materye jedwa- 
bne, metr o 60 i 70 ct, złr 1.10, 1.20, 1.35, 1.65, 2.— 
2.30. 2.80, 3.50. | 

Bardzo ciężkie. okazałe, wspaniałe brokaty jedwabne, metr po złr 
2.30, 3.75, 4.20, 6.—. 

Wspaniały b. ciężki jedwab duchesse we wszelk. birwach, metr złu. %. 
Najmodniejsze, wyborne. czysto jedwabne Pongis imprimć. b. wspa 
n'ałe desenie, metr po złr. 1.20, 1.35, 1.40, 1.55, 1.60. 

Atłasy na kostyumy, metr 36, 75, 98 cl. 

Jiwieciste atlasy na wiejskie kostyumy, metr po 768 rt. złe. L 

O:sobliwe kolekcye białych, najmodniejszych nzateryj jedwabnych na 
toalety Ślubne itd itd. od 65 ct. w górę do złr 38.75. (Sa po 
każdej cenie!) À 

Pięlne aksamity we wszelkich jasnych i ciemnych odcieniach kolorów, 
metr po 86, 98 ct. zir. 1.20. 

Plusze jedwabne we wszelkich jasnych jak i ciemnych kolorach , metr 
po zir. I-—, 1.35. 

Powabny. najświeższy. bardzo wspaniały batyst w desenie, metr po 4%, 
54, 58, 60 ct. 

Batyst etamine (najświeższa nowość) metr po 80, 85 ct. 

Batyst cordonnć imprimć, metr po 85 ct 

Francuskie Voile imprimé, czysta wełna, metr po 58, SO cl. 

Powabny, wzorzysty. biały batyst przejrzysty, metr po 25, 25, 35, 
36, 10, 52, 56, 82, 98 ct. 

Modne lewantymy (najnowsze desenie), metr 82 ct. 

Kreton na kostynmy wiejskie, metr 26, 28, 32, 35, 38, 12 cl. 


DEB" Na prowincyę wielkie zbiory próbek i ilustrowane żurnale 
karnawałowe wysyla się na żądanie jak najchętniej darmo i opłatnie. 


Dom towarowy 


D. LESSNER 


Wiedeń, VI.. Mariahilferstrasse 81—83. 
Poleca jak najuprzejmłej własne atelier do sporządzania toalet, 


5B 


v 


J. Grünspan w Andrychowie. 
Krajowe wyroby tkackie: lniane, bawełniane i wełniane, 


Odznaczone dyplomem uznania na powszechnej wystawie gospodarezo-rolniczej w Wiedniu 
1890 r, dyplomem honorowym na powszechnej wystawie krajowej we Lwowie 1874 roku, 
srebrnym medalem zasługi Izb handlowych galicyjskich na powszechnej wystawie krajowej 
we Lwowie 1894. 
Rok założenia 1874. 
Wyroby: płócienka szkockie, zefiry, batySsty, nicea; barchany 
rozmaitego gatunku i w rozmaitych deseniach ; drelichy na materace, 
liberyjne i na rozmaite potrzeby gospodarcze ; firanki drelichowe, wy- 
roby żakardowskie na obicia mebli; portyery, obrusy, kapy na 
łóżka wełniane i Iniane w różnych deseniach i t. p. 

Na składzie znajdują się : w centralnym bazarze krajowym 
we Lwowie, w Bazarze krajowym w Krakowie, w pierwszo- 
rzędnych sklepach bławatnych we Lwowie i Krakowie. 

Na zamówienia wyrabia się wszelkie podane w tym zakresie wzory. 

Ośmielam się zwrócić uwagę P. T. Publiczności na moje wyroby 
krajowe, które są lepsze, gustowniejsze i tańsze od zagranicznych | pole- 
cam się łaskawym względom, z uszanowaniem 
2 8 28 52 J. GritinSPEN. 


Liebe'go cukierki z wyciagu słodowego 


= 
od lat 30 znane i nieprześcigynione jako najskuteczniejszy, flegme usuwający 
Środek przeciw kaszlowi Podczas O3'*£0 powietrza najlepsza ochrona przeciw 
zaziębieniu. Paczka po IV i 15 ct. w aptekach Eugeniusza Hellera, K. Jara, Arnolda Reifera 

| Konstantego Wiszniewskiego. 6 13 14 


J. PAUL LIEBE in TETSCHEN aE. 


ak wszystko, co jest dobrem 3$ 
„Servus“ Hausena kasselskie kakao z 0Ws? 


znalazło już naśladowców. — Prawdziwe „Servus“ kasselskie kakao Z owsa 
ze znakiem ochronnym „„ułe: sprzedają tylko w kartonach, zawierających 33 kost- 
ki w staniol zapakowane po 70 ct — Tylko to kakw jako skuteczne | przyda- 
tne w chorobach żołądka i jelit polecają wszystkie powagi krajowa i zagraniczne. W każ 
dym dome powinno sie znajdować „Servus“ Hausana kasselskie kakao z owsa Dosta: można 
w każdej aptece, drogneryi, w każdym handlu łakoci i w lepszych handlach towarów korzennych. 


20 12 12 EHrausen & Co., Kassel i Cheb. 
Główna sprzedaż dla Austro-Węgier: L. Koestlin, Bregencya. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


